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Sowiety ZEowwłasRachAnglji 
Uzyskają bez trudności pożyczką na rynku 

londyńskim. 

Dymisja min. Kopczyń­
skiego 

nie została przyjęta. 
. ^ S T S Z . kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
^ związku z ostatniem głosowaniem 

* komisji budżetowcje sejmu z dnia 4 b. 
^ P. minister reform rolnych Kopczyński 
^ ^ ł się, jak wiadomo, do dymisj i . 

P*n prezes rady ministrów, Wł . Grab 
dymisji pana Kopczyńskiego nie przy 
Jak się dowiadujemy, w kołach urze-

2°wych panuje opinja, iż głosowanie w 
° I C*sajch nie mogą być uznawane za mia 

r°^ a}ny wyraz stsounku sejmu do danego 
^n is t ra i dlatego negatywny stosunek 

^ j i do ministra nie jest uważany za 
v ° ium nieufności sejmu. 

Stosownie do brzmienia konstytucj i 
" l is ter ustępuje na żądanie sejmu, co 
' est interpretowane, jako wyraźna uchwa 

Plenum sejmu. Ta interpretacja spowo 
' ^ a ł a n iewątpl iwie odrzucenie dymisj i 

Kopczyńskiego przez premjera Grab-

Rezultat wyborów do rady 
miejskiej w Sosnowcu. 

Zwycięstwo P. P. S. 
Agencja Wschodnia. 

Sosnowiec, 6 kwietnia. 
. w dnk 5 b. m. odbyły się tuta j w y -

^ry do rady miejskiej, 
p Wybory zakończyły sde zwycięstwem 

• ^- S., k tóra otrzymała 29 mandatów 
T A ogólną liczbę 44. 

Komitet narodowo - gospodarczych 
, ronn^tw prawicowych otrzymał 7 man 
Oattów, N. P. R. — 1, pozostałe mandaty 
0 t r j t yma i l i żydzi i pozostałe stronnictwa. 

Kardynał Rakowski u pa­
pieża. 

Poufca Agenda Teleeraflcrna 
Rzym, 6 kw ie tn ia . 

Papież przy ją ł na posłuchaniu ka rdy 
n a j a Kakowskiego. 

Międzynarodowy kongres 
rad j owy 

odbędzie się w Genewie. 
Agencja Wschodnia. 

Paryż, 6 kwietnia. 
W Genewite ma się odbyć mJcdrynaro 

"wy kongres radjowy. 
Kongres odbyć się ma w sprawie rewi 

*b i amiainy ostatniej umowy londyńskiej. 
Istnieje projekt u tworz /n ia międzyna 

- o w e g o towarzystwa komuni luc j i radjo 
z siedzibą w Genewie. 

Londyn, 6 kwietnia, 
Poiska Agencja Telegraficzna 

„Da i l y M a i l " dowiaduje się, że ze 
strony rządu sowietów czynione są w dro 
dze nieoficjalnej k r o k i w celu uczynienia 
skutków uznania sowietów przez Anglję 
bardziej realrnemi. Rząd angielski według 
informacji tegoż dziennika, ujawnia goto­
wość życzliwego wzięcia pod uwagę tych 
-owych sugestji rządu sowietów a to mia 
"owicie na skutek pewnego rodzaju zmia 
ny poffityki, uprawianej ostatnio przez 
rząd moskiewski. Wobec panowkjtnych o 
beeme ze strony Rosji usiłowań uzyska­
nia pożyczki w Londynie ze strony rządu 
an ie lsk iego oświadczono, że nie będą 
czynione żad»e trudności pod tym wzglę 
dem jedak równocześnie dalio do zrozu­
mienia, że rząd agiefeki jak dotąd, tak i 
nadal, nie może udzielić żadnych gwara/: 
cji rządowych przy ewentualnych pożycz 
kach. 

Anglja nieodpowiedziała 
na propozycje niemieckie, 

Londyn, 6 kwietn ia. 
W izbie gmin podsekretarz stanu 

spraw zagranicznych Mac Nei l zapyty 
wany, czy rząd przesłał już odpowiedź 
na propozycję niemieckie w sprawie pak 
tu gwarancyjnego, odpowiedział, iż rząd 
dotychczas n*e wysyła ł żadnej odpowie 
dzi na piśmie. 

Na tem posiedzeniu również k o n ­
serwatysta pułk, James zwróci ł uwagę 
na fakt istnienia w Angl j i czasopism w 
języku rosyjskim oraz na to, i e oficjalna 
gazeta rządu sowieckiego kontynuuje 
gwałtowne napaści na zmarłego lorda 
Curzona i zamieszcza profanujące A n ­
glję rysunki . 

Bezsilność propagandy 
sowieckiej w Anglji. 

Nikt nie bierze do ręki gazet 
komunistycznych, nawet roz­

dawanych darmo. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 6 kwie tn ia . 
Odpowiadając pułk. Jamesowi Mac 

Nei l stwierdził, że rząd poinformowa­
ny jest o istnieniu prasy sowieckiej i jej 
stosunku do Angl j i , ale te czasopisma 

L** i *y /sprzedaży pojawiają s.\ą w zniko­
mej i lości, a ilość bezpłatnie rozdziela-

, 2 
nych egzemplarzy jest również znikoma I Labour Party, 1 republ ikanin. 

że spotykają się one z niechęcią, a na­
wet pogardą społeczeństwa angielskie­
go — nie sądzi, aby propoganda tą dro­
gą mogła wpłynąć na opinję publiczną. 

N O W A U M O W A N I E M I E C K O - A N ­
GIELSKA. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 6 kwie tn ia 

Ferje świąteczne izby gmin t rwać 
będą do dnia 28 bm. Na pierwszem po­
siedzeniu po świętach kanclerz skarbu 
złożył w izbie budżet na przyszły rok 
finansowy. Jutro wpłynie do ratyf ikacj i 
nowa umowa pomiędzy Niemcami a A n 
gĘą w sprawie zmian w pobieraniu 26 
procentowej opłaty od towarów niemie 
ckich, eksportowych do AngrjL 

S K Ł A D P A R L A M E N T U I R L A N D Z K I E 
GO. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 6 kwietnia. 
Wybo ry do parlamentu w północne; 

ł t lsmdj i zostały zakończone. Obecny 
•.kład parlamentu jest następujący: 14 
unjonistów, 3 nacjonalistów, 2 członków 

Ludendorfi contra Hindenburg 
Zacięta walka o \ r yd nturę Rzeszy 

Nacjonaliści chcą uwikłać Scheidemanna w aferę braci Barmatów 
Berl in, 6 kwietn ia . 

Powodem, dla którego Hindenburg 
odmówi ł narazie przyjęcia kandydatury 
na prezydenta Rzeszy, jest niejasne sta­

nowisko zwolenników Ludendorffa, 
„Deutsch-Voelkische", skupiający się 

dokoła Hi t lera, dają do zrozumienia, że 
na wybory uzupełniające podtrzymają 
kandydaturę Ludendorffa. Wobec tego 
Hindenburg obawia się ryzykować wa l ­
ką. 

H i t t le r odmówi ł wprost Hutdenbur-
gowi poparcia, pod pozorem, że imię 
„generalnego feldmarszałka" jest tak 
wie lk ie , że nie należy go ściągać na po­
ziom wa lk i wyborczej. Kandydatury L u 
dendorffa dotychczas h i t t lerowcy urzę-
downie nie zgłosil i, Słychać | że ma to 
nastąpić dziewiątego kwietn ia, jako w 
dzień urodzin Ludendorffa, Kończy on 
w t y m dniu 60 lat. 

Przeciw kandydaturze Marxa walczą 

nacjonaliści za pomocą oskarżeń które 
mają rzucić niezgodą do obozu republ i ­

kańskiego. „Loka l -Anzeiger" wytacza 
nowe oskarżenia przeciw Scheidemano 
w i . Twierdzi , że Scheidemann w lecie 
1923 roku bawi ł w Holandj i na koszt 
braci Barmatów. Mieszkał on wtedy w 
Zandvoort, w luksusowym Grand Hote 
la , a koszta pokrywa l i za niego Barma-
towie. 

Mamy już i fałszywe dolarówki 
Zamiast 8,000 dolarów — areszt. 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
W ostatnim ciągnieniu dolarówki 

między innemi wygrana 8.000 dolarów 
padła na nr. 246837. 

Szczęśliwy posiadacz tego numeru 
niebawem zgłosił się do kasy Banku Pol 
skiego, gdzie przedstawił w celu otrzy­
mania wygranej swoją dolarówkę. Kas­
jer oświadczył, t e pora jest spóźniona 
(była to sobota) i że trudno wydobyć o 
tym czasie odpowiednią sumę gotówki z 
kasy głównej. Zleci ł też okazicielowi 
szczęśliwego numeru, aby zgłosił się do 
banku dziś rano, gdzie będzie już przy­
gotowana dla niego gotówka. 

Rzeczywiście właściciel dolarówki 
zgłosił się dziś z samego rana do banku, 
ale tu zamiast gotówki, przygotowano 
na jego przybycie przedstawiciela po­

l icj i , k tó ry oświadczył przybyszowi, że 
go aresztuje. 

Okazało się, te przedstawiona do-
larówka nr. 246837 jest sfałszowana. 

Posiadaczem jej, jak wyjaśniono jest 
niejaki Kazimierz Szczepanowski. 

Po przeprowadzeniu go do komisar­
jatu oświadczy! Sz. policj i, że z fałszer­
stwem nie ma nic wspólnego i wskazał 
miejsce, gdzie dolarówkę nabył. Czy 
twierdzenie to jest prawdziwe, ustali za 
rządzone przez policję kryminalną do­
chodzenie. 

W każdym razie wątpić należy, aby 
fałszowano do larówki wogóle, — które 
posiadają ty lko wartość nominalną. Dla 
fałszerza mezs być ty lko ponętno sfał­
szowanie takiej dolarówki, na którą już 
padła wygrana 

Śmierć prof. Cymermana, 
rektora uniwersytetu jagiel­

lońskiego. 
Poleka Agencja Telegraficzna. 

Kraków, 6 kwietnia. 
Dziś w nocy zmarł tu rektor uniwer 

sytetu Jagiellońskiego ks. profesor dr. 
Cymerman. 

Wynik wyborów w Belgji. 
Zwycięstwo socjalistów, klę­
ska komunistów I l iberałów. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Bruksela, 6 kwietnia. 
Pierwsze itoformacje o wynikach wcz * 

rajszych wyborów do parlamentu świad­
czą przedewszystkiem o poważnych zdo 
byczach, uzyskanych przez socjalistów 
w większości okręgów, oraz o ca łkowl -
tem niepowodzeniu komunistów. Również 
l iberałowie utraci l i bardzo znaczną ilość 
głosów 
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Główna przeszkoda w zbliżeniu z Gdańskiem. 
Senat wolnego miasta działa w porozumieniu z Berlinem. 

Londyn, 6 kwietn ia. 
Poseł Skirmuint oświadczył w wywia­

dzie z przedafcawideflaimi „Sunday T i -
mesia" co •następuje: 

„Stosunki pokko-gdańskie mogłyby 
się ułożyć jaknaf.cpiej, gdyby wchodzi ły 
w grę t y l ko względu natury gospodarczej 
Tak jednak nie jest. Współżycie polsko-
gdańskae dlatego jest tak trudnem, że na 
przeszkodzie stoją względy poli tyczne, a 
przedewszystkiem senat gdański, działa­
jący zawsze w porozumieniu z Berlinem. 

Polska zagraża Gdańskowi 
Tak twierdzi prasa wolnego 

miasta. 
Gdańsk, 6 kwie tn ia . 

„Danziger Rundschau" zamieszcza z 
powodu zapowiedzianej w i z y t y Bon-

coura a r t yku ł , omawiający stosunek 
Francj i do Gdańska. 

Senat wolnego miasta nie powinien 
— zdaniem autora — przechodzić do 
porządku dziennego nad napaściami pra 
sy francuskiej, szczególniej „Ma t i n ' a " , 
k t ó r y przedstawia Gdańsk jako siedlisko 
odwetu i mi l i taryzacj i . 

W Gdańsku — stwierdza autor — są 
coprawda ludzie, k tó rzy myślą o ew. 
napadzie Polsk i na wolne miasto, oraz 
o środkach obrony, poglądy te jednak u-
ważać należy za fantastyczne. Nie moż­
na jednak zaprzeczyć, że Polska winna 
jest temu, że istnieją tego rodzaju prze­
konania, gdyż wzrasta co raz bardziej 
w potęgę mi l i t rną, zagrażając w ten 
sposób samodzielności wolnego miasta. 

Gdańsk obchodzi uroczy­
ście 

rocznicę urodzin Bismarcka. 
Ajencja Wschodnia. 

Gdańsk, 6 kwietn ia . 
Zw iązk i wo j skowe w Gda:';sku ob­

chodzi ły wczora j uroczyście rocznicę 
urodzin Bismarcka. 

W sali zw iązków strzel ick ich odbyła 
się akademia ku czci B ismarcka w cza­
sie k tóre j p e M c u g m e r a ł r e z e r u y w y ­
głosił silne przemówienie, w k tórem m. 
in. oświadczy ł , że niemiecki Gdańsk w : 
nien za wsze.ką cenę dążąc do zrzuce­
nia kajdan, nałożonych mu przez traktat 
wersalsk i . 

Akademię urozmaic i ły produkcje mu 

zyczne, wykonane przez orkiestrę po'1 

cyjną. 
Zebrani wys ła l i do marszałka run* 

denburga depeszę z wy razam i hołdu, 
wzywa jąc go do przyjęcia kandydatury 
przy wyborach na prezydenta Rzeszy. 

Przeciwko istnieniu koryta­
rza. 

Co przedrukowuje prasa 
gdańska. 

Polska Agencja Telegraficzna 

Gdańsk, 6 kwietnia. 

Prasa tutejsza ogłasza obszerne VrZb 

druk i ar tyku łów londyńskich pism „NeW 
Statesman" i „Manchester Guardian • 

występujących przeciwko istnieniu 1-
zw. „kory tarza gdańskiego". 

Jaki jest stan zbrojeń niemieckich 
Odpowie na to pytanie komisja kontrolna marsz. Focha 

Agencja Wschodnia. 
Paryż, 6 kwietnia. 

Międzysojusznicza komisja kont ro l ­
na ukończyła już wszystkie prace w 
kwest jach, mających umożl iwić marszał 
kow i Foch ow i odpowiedź na pytanie, 
jaki jest dokładny stan obecnych zbro­
jeń niemieckich, oraz o i le Niemcy wy-
peŁniły swoje zobowiązania. 

U M I E R A 
donosi o tera . 
z bólem serca I 
„REDUTA" I 

Komisja pod przewodnictwem Focha 
przygotowała już warunki , jakie Niem 
my mają wypełnić w myśl ar tykułów 
t raktatu wersalskiego. 

Komisja ustalić ma jeszcze żądania, 
z jak iemi sprzymierzeni zamierzają wy ­
stąpić wobec Niemiec. Zadaniem komi­
sji jest opracować te sprawy w ten spo 
sób, żeby Niemcy musiały scharaktery 

zować swoje stanowisko przez „ t a k " 
albo „n ie " . 

Od odpowiedzi Niemiec ZŁ.leżnem 
będzie opróżnienie, strefy kolońskiej. 

Sfery wojskowe wychodzą w tej kwest j i 
z założenia, że okupacja K o l roji jest 
warta daleko więcej, niż jakako lw iek-
b ą d i kontrola nad zbrojeniami Rzeszy. 

Konferencja państw bałtyc­
kich. 

W lipcu lub sierpniu w Rewlu 
Polska Agencia Telegraficzna. 

Ryga, 6 kw ie tn ia . 
Wed ług doniesień prasy najbliższa 

konferencja ministrów spraw zagranicz­
nych państw ba ł tyck ich odbędzie się w 
Rewlu w l ipcu lub sierpniu. 

Rekord polaka. 
Na motocyklu 9 ,026 kim. 
przez Europę i Afrykę. 

L w ó w , 6 kwietn ia. 

Powróci ł tu ta j z podróży dookoła Eu 
ropy i A f r y k i znany aporlsmen Dudziń­
ski, k t ó r y przebył na motocyklu 9,026 k i 
łomettrów, zd/ohvwając tem rekord świa­
towy . 

Polska i Czechy pertraktują 
w sprawie długów przedwo­

jennych. 
POHKI AGENCJA TcIegY.ificsna. 

Praga, 6 kwietnia. 
Delegacja polska rozpoczęła z rzą­

dem czechosłowackim pertraktacje w 
sprawie uregulowania wzajemnych d łu­
gów przedwojennych. Można spodzie­
wać się osiągnięcia całkowitego poro­
zumienia. 

LORD B A L F O U R W M A Ł E J A Z J I . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 6 kwietn ia 
Lo rd Balfour z Jerozol imy udał się 

na objazd żydowskich kolonj i rolniczych 
poczem odwiedzi Beyruth i Damaszek. 
Balfour jest entuzjastycznie przyjmowa 
ny przez ludność żydowską, co zaś do 
ludności arabskiej, to wstrzymuje się o-
na od wrogich demonstracji* 

Dzień spółdzielczości w Polsce 
Konkurs na plakat dla propagandy kooperacji. 

3) nagroda za projekt wyróżniona 
500 zł i po 10 groszy za każdy sprzeda­
ny egzemplarz (najmniejszy nakład o u u 

egzemplarzy); 

Termin konkursu na projekt plakatu 
z okazji dnia propagandy spółdzielczoś­
ci w Polsce, zorganizowany przez cen­
tralny kon.itet dnia spółdzielczości w 
Polsce upływa 15-kwietn.a br., 

Dzień spółdzielczości obchodzony 
jest we wszystk ich k r a j a l i , w któryc!. 
istnieją centrr.lne ziwiązk- organizacji 

spółdzielczych, należące do międzynaro 
dowego związku spółdzielczego. Jako 

barwy rpółdzielczości przyjęte zostały 
kolory 'ęczy. 

Warunk i konkursu: 
1) projekt powinien b / ć wykonany 

w Loznrarze arkusza papieru 70x100 
cm barwn ie najwyżej w 3—5, kolorach 
r.a technikę l i tograficzną! 

2) plakat powinien zawierać napis 
„Dzień Spółdzielczości 7 czerwca 1925 

4) termin nadsyłania pro jektów U P* 
ływa nieodw ołalnie 15 kwietnia, projekt 
powinien być oznaczony godłem a w z a 

toczeniu r.eieży przysłać kopertę z t y 0 1 

samym godłem, zawierającą nazwisko 
autora, 

5) pro jekty należy nadsyłać pod ad» 
resem: Centralny Komitet Dnia Spół­

dzielczości, u l . Nowogrodzka 21 i 

g) Sąd konkursowy stanowią PP' 
artyści: pr. M . Kotarbiński , pr. W . Sko­
czylas i pr J . Trojanowski oraz przed­
stawiciele organizacji spółdzielczych: 
dyr. M . Rapacki i inż. Z. Chmielewski. 

Chłopi nie chcą bolszewezmu. 
Przyznaje to sam Bucharin. 

Moskwa, 6 kwietnia. 
Wczora j odbyło się posiedzenie komi 

tetu wykonawczego. Na posiedzeniu tym 
wygłosi ł BucharSn przemówienie w spra 
wie Bronste&na, Głównym błędem Bron-
steiaa, zdaniem Bucharina jest niedoce­
nianie zni . -ztn ia u l f i a l u ma< włościan 
skich w ruc-:U ko:nv. is ' ; r .-zojab Fuch-mn 

okreśEł dotyc!'C*asowv sukcesy ruchu 
komunistycznego w ś . - l : wlos-ciaństwa za 
bardzo nik le, zaś bez udziału wlosciańs-
twa idea komu - styczna nie będzie n.og* 
ła promieniować ma cały świat. udzb.l za 
tem tego od ł amu ludności jest niezbęd­
ny. 

Miejska kolej podziemna 
w Moskwie. 

Roboty przy je j budowie rozpoczną się w 1928 roku 
i kosztować mają 7 0 mil jonów rubli złotych. 

Obszar Rosji zmniejszył się po wojnie o 818.800 km. kw, 

(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 
Prasa angielska donosi z Moskwy, iż 

w najbliższym czasie ma tam być zbudo­
wana miejska koJej podziemna, którą do 
tychczas w Europie posiadają ty lko t rzy 
miasta: Londyn, Paryż i Ber l in. 

Po przeniesieniu stolicy z Petersburga 
do Moskwy ilość mieszkańców w Mosk­
wie wzrosła do 2 miUjonów i prawdopo­
dobnie zwiększać się będzie nadał. 

W ub. roku 700 wozów tramwajo­
wych przewiozły razem 305 mi l j . pasaże 
rów, czyl i na każdego człowieka przypa­
da 170 przejazdów. O zwiększeniu ruchu 
tramw. w samej Moskwie nie może być 
m o w y . ze względu na wąskość niektó­
rych ulic. 

Zbudowani* ko le i podziemnej koszto 
wać będzie 70 mii), zł. rubla. Roboty roz 
poczną się n a jesieni 1928 r. Sowiety wy 
słały niedawno do stolic Europy specjal­
ną komisję k tó ra miała przestudiować ist 
niejące tam koleje podziemne a równo­
cześnie znaleźć kapi tai istów chętnych do 

sfinansowania •nowego przedsięwzięcia. 
Obecnie komisja ta powróci ła do Rosji, a 
członkowie oświadczyli przedstawicielom 
prasy, że sprawa zaangażowania kapita­
łów zagranicznych jest na dobrej drodze. 
W związku z raportem tej komisji prasa 
sowiecka podaje k i lka ciekawych danych 
statystycznych, dotyczących całej Rosji 
obecnej. 

Po wszystkich wojnach i stratach tery 
torjalnych obszar Rosji jest o 818.800 kw. 
km. mniejszy, aniżeli za czasów caratu. 
Na początku roku 1924 kd-.ość Rosji W 
nosiła 134 milionów. Z l iczby tej 78 proc 
czyli 104 mil j , mieszka w Rosji europejs­
kiej , podczas gdy pozostałe 22 proc. za­
mieszkuje Rosję azjatycką. 

Załedwo 20 proc. całej Rosji znajduj* 
się w Europie, zaś 80 proc, w Azj i , przy 
czem ludiność Rosji azjatyckiej bezusta n 

nie wzrasta. 84 proc. całej ludności rosy 
skiej związana jest z rolnictwem. 

i, 
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„Polityka nikogo nie obchodzi!" 
Jest to rzetelnetn stwierdzeniem na­

strojów panujących obecnie na catym 
niemal świecie. 

Tak jest! Pol i tyka nikogo nie obcho­
dzi a zajmują się nią ty lko „ fachowcy", 
* raczej ci, k tórzy z niej t y ją : posłowie, 
" o s t r o w i e , urzędnicy i... publicyści. 

Stała się. ona „specjalnością" — taką 
^rną, jak każdy inny zawód i nie wzbu 
dza zainteresowania szerszego ogółu, 
m e Pociąga go i nie podnieca. 
t Ot, gdzieś tam na Wiejskiej , obradu-
, e Sejm, kłócą się posłowie, zmieniają 

S l e . ministrowie, hałasują, głosują, a prze 
^ e wszystk iem mówią, mówią — dużo 

m °w ią . . . 
Od czasu do czasu zdarzy się jakiś 

S e n-sacyjny „ kawa łek " : rozłam, okrzyk, 
C z y wybryk któregoś z suwerenów i 
w °wczas społeczeństwo czyta tę wiado 
_ z takiem samem zainteresowaniem 
lak pierwszą lepszą informację z dzia-

u kroniki miejskiej, 

Prasa napróżno wysi la się, by jaknaj 
^ ładn ie j i możliwie barwnie przedsta 

W l c społeczeństwu wszystko to, co się 
y dziedzinie po l i tyk i dzieje. Wy ław ia się 
l S l otę rzeczy, podkreśla znaczenie i 
S f t n s wszystkich wydarzeń, a mimo to 
twierdzić należy całkiem otwarcie i 
s z e r z ę , że — pol i tyka nikogo nne ob-
chodzii.^ 

Pamiętne nam są wprawdzie inne o-
"esy, gdy ka tda „kwest ja" , najbardziej 
n ' a \vet zawiła i wymagająca istotnie 
frlntownych wiadomości specjalnych, 

tyla rozstrzygana bezapelacyjnie i ka-
cznie — na ulicy, przez t łum, na 

decach i „zgromadzeniach ludowych". 

Wówczas to wszelkie uzasadnione 
"Wątpliwości" U C D O N Y C H specjalistów, 
k l & r z y latami studjowali filozofję pra-

i zagadnienia społeczne, usuwane 
kyły odrazu, drogą rezolucji 1 uchwał 
t a c o w y c h . 

P^n profesor siedział w swoim gabi-
n c c i e i gryzł paznokcie ze zdenerwowa 

i zmartwienia, a pierwszy — lepszy 
, , m ó w c a " , k tó ry może nigdy przedtem 

n i e „g łow i ł " się nad misterną budową 
P a ń s t w a i społeczeństwa, z całą bez-
W s ględnością i pewnością siebie przeci-
n a ' węzeł gordyjski zagadnień pol i ty-
czno-spólczesnych, dając na wszystko 
dokładne i jasne odpowiedzi: 

— Precz z tem i tamtem, niech żyje 
( ° i owo! 

I zdarzało się niekiedy, że ten niepo-
w o * a i r y , „n iefachowy", zaimprowizowa­
ny pol i tyk w iecowy zwyciężał — to 
spaczy, że według jego życzeń zmienia 
a ° Prawo, to prawo, nad k tórem ślęczał 
długie lata profesor-specjalieta i dla 

, którego cno by ło nietykalną święto­
ścią. 

Tak dzieje się jednak ty lko wówczas 
£dy „głos" ma uKca, żywio ł , lud 
£dy pol i tyka przestaje być jakiernś 
S a nctuar jum , do którego dostęp ma-

„specjaliści", a nawet dzieci w ko­
l s k a c h wysuwają jakiś „p rogram" i ja-
k i < * „żądania". 

Dzieje się tak, gdy w gospodarstwie 
^Pnlecanem odbywa się „w ie lk ie pra-
n i c " i każdy niezauważony dotąd szcze 
S°ł rzuca się w oczy, zawadza i zaczy-
l n się nawet przestawianie „meb l i " w 
l ym wie lk im domu. 

** 
• 

Zgoła inaczej jest teraz. 
Wie lk ie nadzieje, które by ły z\vią-

* a ne z zakończeniem wojny, a które do 
dawały sił do wyt rwania — zawiodły. 

Ledwo podpisano pokój, pokój, od któ 
rego oczekiwano wszelkich szczęśliwo­
ści, zaczęły się na całym świecie gorącz 
kowe przygotowania do nowej wojny... 

Chodzi ty lko b to — kto z k im, przy 
czyjem poparciu i pomocy... 

Piękne hasła o wolności, samostano­
wieniu i t. d. zostały wyśmiane, wtłoczo 
ne w jakieś tam paragrafy i ar tykuły 
t raktatów, komentowanie których po­
wierzono „specjal istom". 

Demokracja, k tóra miała zapanować 
na świecie, została również przyodzia­
na w mundur urzędniczy i uwieczniona 
w uroczystym akcie pod nazwą konsty­
tucji... 

Do każdego jej ar tyku łu dodano ma 
lenki komentarz o przepisach i usta­
wach wykonawczych: uczyniono tak, 

aby w i l k był syty, a owca... owca zo­
stała!.. 

Wola JEJ przejawić się może w for­
mach przepisami przewidzianych... 

Idea została wcielona, zapisana do 
REJESTRU pod takim a takim numerem —-
i już! 

Skończyło się! 
I wygląda to tak, jakby wolność i de 

mokracja, nawet prawdziwie ujęte, by­
ł y celem i ideałem w sobie, a nie bra­
mą, przez którą wyjść miała ludzkość 
na szeroki gościniec — wiodący ku no­
wym formom i warunkom życia. 

Nic też dziwnego, że społeczeństwo 
zastygło.zobojętniało i stanęło, jak oszu 
kane, wobec rozbitego kory ta swych 
M A T Z E Ń . . . 

Z rezygnacją i pokorą, ale i z pe­

wnym odcieniem złośliwej i ronj i przy; 
mujc ono wszystko, co się dokoła dzie­
je... Utracony został kontakt między ty 
mi, co rządzą a rządzonymi — i dlatego 
tam, na Wiejskiej , mogą powstać proje­
k ty ograniczenia prawa wyborczego, 
projekty, podyktowane podświadomą 
obawą, że koń może zacząć myśleć i nie 
da się wówczas utrzymać go w zaprzę­
gu... 

Lepiej więc nałożyć zawczasu obro 
żę — a nuż, a może... 

Obawy te jednak nara-zie są zupełnie 
płonne: Pol i tyka społeczeństwu obrzy­
dła, pol i tyka istotnie nikogo nie obcho­
dził... 

Korzystają więc z tego ci , k tó rzy ją 
„robią"... . 

A . Szenberg. 

j f i l i l i i l f sowieckiej . 
Jak bolszewicy walczą z Bogiem, religją i kościołem. 

W bezbożnej Rosji sowieckiej czło­
wiek wietrzący jest uważany za przestęp­
cę, a w każdym raizile za osobnika wyso­
ce podejrzanego, niemal „kont r - rewolu-
c!jo(nilstlę,. Nawet wypróbowalni komuni­
ści, Morący ślub w kościele, albo dający 
chrzcie swe dzieci są prześladowani przez 
władze; nile mówiąc już o tam, żc istnieje 
zakaz wierzenia świętych obrazów i k rzy 
ży w szkołach, w przytułkach i wogóle 
we wszystkich lokalach 1 urzędach pu­
bl icznych. 

Wa lka z religją chwilami zyskuje ma 
sile, chwi lami słabnie, ale w każdym ra­
zie stanowi jeden z naczelnych punktów 
programu rządowego i jest prowadzoe.a 
przy pomocy całego aparatu państwowe­
go BoJszcwji. Na ten cel istnieją specjal­
ne fundusze wyasygnowane z kasv skar­
bowej i Olbrzymie sumy idą jedynie na 
prop3igaTłdę ateizmu ORAIZ na walkę 7 re -
Ilgiją., Utworzono nawet specjalną prasę, 
która za główny cdi postawiła sobie wa l ­
kę trfietyłko z klerykaiHzimem i z przesą­

dami wyznanaowemi, ale naw*t walkę 
z Bogiem, jako istotą zupełnie niepotrzeb 
nie absorbującą umysł obywatela so­
wieckiego. 

Pośród mnóstwa wydawnictw antyreB-
gijnych za ostatni wyra<z tego kunsztu u-
chodlzi nowa książka p. t_ „Podręcznik an-
tyreJ&gijLy" (1925 r.). Książka nosi wdzię­
czne motto: „Bogu, popom i d jab łu" Za­
daniem jej jest przygotowanie mate-jału 
na zabrania antyreligiike młodzieży ko­
munistycznej; w tym celu zawiera ona in­
scenizowane opowiadania i pieśhi, które 
jaflł mówi przedmowa — „są humory stycz 
ne (?) i matją wykazać ja>k popi, złodzieje 
i inni włóczyki je okłamują wierzących". 
Niezmien/.iie charakterystyczna jest uwa­
ga zamieszczona przy końcu przedmo­
wy: „Na zebraniach młodzieży komuni­
stycznej można zużytkować cały zawarty 
w książce materiał. Natomiast jeśli po­
śród słuchaczy znajdują się ludzie wie­
rzący, NR.łeży materjai ostrożnie dobierać, 
aby „nie przesolić". 

Utworzomo również specjalną prasę, 
która za. główny cel postawiła sobie wal ­
kę nietylko z k lerykal izmem i przesąda­
mi, ale rawe t wa&kę z Bogiem, inko isto-

i tą ZI\ipe!n !e niepotrzebnie absorbującą u-
mysił obywatela sowieckiego. Szczcoólną 
zaciętością w zwr^cz-rmu wszelkich r e -
lig.fi odznacza' się g łówry r»^nn tego kie-
r-mku wychodzący w Moskwie p. t. .,Bez 
bożaiik", oficjalne wydawnictwo part i i 
komunistyca ;cj. 

Gdy s!ę uważnie czyta to oryginalne 
pismo, uderza cno przedewszystkiem ro­
dzajem zebranego materjału: tnie są to bv-
n-jm, óej p'&gadanki na tematy religijne i 
nawet inie naukowe objaśnienia zjawisk 
życia i' przyrody przy pomocy t.eorji ma-
terjaTistyczych. Nic podobnego nie znaj­
dzie czytelnik na k i l k r r as tu stronach dru 
ku . „Bezbożnik" jest najzwyczajniej zbio 
rem nieraz bardzo płaskich konceptów 1 
niewybrednych anegdot na temat Boga, 
świętych, dogmatów w iary i duchowień­
stwa, pieprznych dowcipów przeznaczo­
nych dla bardzo niewybrednych czytel­
ników, mówiąc ścisłej wyłączcie d lauhcy . 
Znajdujemy tam np. między innemi bar­
dzo niesmaczj-ą parodję pacierza „Ojcze 
nasz", k tóra stara się ośmieszyć i spluga-
wić ewangeliczny tcikst i w nader ostry 
sposób rozprawia się z tą modli twą. I tak 
jedna stronica za drugą. O tem, jak pop 

D o L o n d y n u p r z y b y ł a u t e n t y c z n y 
indj ian in z A m e r y k i P ó ł n o c n e j , 
p o p i s u j ą c y s i ę w s w y m t o u r n e e 

a r t y s t y c z n y m w s p a n i a ł y m 
b a r y t o n e m . 

żył z babą, jalk zbierał podatk i i wymy-
śflał ludziom za to, że nie składają ofiar 
i td . i tp. Wszystko w tym samym tonie i 
w ten sam ordynarny sposób. Alni jednej 
oryginalnej myśli , a(ri jednej próby bar­
dziej logicznego rozumowania i del ikat­
niejszego ob chodzenia się z wysoce rub-
te f lemi kwest jami wiary. 

Jednostajność „ k a w a ł ó w " i p rymi -
tywność dowcipu składa się na bardzo 
nieudaną całość, która nie byłaby w sta 
nie zainteresować polskiego czytelnika, 
a cóż dopiero mówić o wpłynięciu nań 
w t ym hib innym kierunku. 

Ostatni numer „Bezbożnika" musi ja 
dnak zwrócić «iaszą uwagę ze względu 
na jeden z zawartych w nim utworów, 
k tóry z pierwszego wejrzenia wydał się 
nam bardzo znajomy. Jest to opowiada­
nie p. t. „Rabin i pch ła" następującej 
treści: 

Pchła ukąsiła rabina. Ten ją pochwy 
clł i mówi do niej: • „Obrzydłe stworze­
nie, poco Pan Bóg się stworzył. Nic nie 
robisz, a żywisz się najdroższym w świe 
cie pokarmem — krwią ludzką. N iko­
mu nie przynosisz najmniejszej korzyści 
ty lko ssiesz cudzą krew— Zasłużyłaś w 
zupełności na karę śmierci, ale gotów 
jestem ci darować życie, jeśli wskażesz 
pasożyta, podobnego do ciebie. Mów. " 
— Pchia z trudem Wysunęła główkę i 
pisnęła: „Ty , rabinie!" 

Nie trzeba być wie lk im znawcą l i te. 
ratury polskiej aby spostrzec, że histo­
ry jka powyższa jest ściągnięta żywcem 
ze znanetfó wierszyka naszego wieszcza 
Adama Mickiewicza, k tóry pod tym sa­
mym tytułem napisał obok swawolnego 
wierszyka o przekornej żonie, również 
bajeczkę o pchle i rabinie, rozpoczynają 
cej się od słów: 

„Pewien rabin, w talmudzie kopiąc 
się po uszy, 

Cierpiał, iż go pchła gryzła... 
Jak widzimy bolszewicy bez ceremo 

nji ściągnęli jej tekst 1 zamieścili — o iro 
njo — w s y y m oficjalnym organie do 
walk i z religją. Nasz genjalny poeta na­
pewno nigdy nie przypuszczał, że jeden 
z jego coprawda pomcśejszych utwo­
rów , znajdzie sie na usługach propagan 
dy sowieckiej i że będzie użyty jako o-
ręź przeciwko Bogu i rel igj i . Są rzeczy 
o k tórych się fi lozofom nie śniło. 

Homo. 

Fala strejkowa w Czechach. 
Morawska Ostrawa, 6 kwietn ia . 

W górnictwie s t re jkowało wczora j 
po po l . OKÓIem 59.5 proc. robotn ików. 
Na n iektórych kopalniach, pod w p ł y ­
w e m wzmożonej agitacj i , zaniechano 
niezbędnych robót, dyrekcje kopalń po­
czyn i ł y jednak zarządzenia, mające na 
celu zabezpieceznie kopalń od zniszcze­
nia. Poza nieznacznemi zajściami mię 
dzy s l re jku jącymi a pracującymi górn i ­
kami p rzy zmianie szycht, naogót pa­
nuje spokój. Strejk w przemyśle me­

talurgicznym i chemicznym znajduje się 
w stadjum l ikwidac j i . Dzisiaj w ca ł ym 
okręgu p rzemys łowym strejkowano jesz 
cze zaledwie w 5 przedsiębiorstwach. 
W zachodniej części tego okręgu praca 
odbywa się normalnie. W przedsWikr-
stwach przemys łu metalurgicznego i 
chemicznego, w k tó rych jeszcze t r w a 
strejk, wywieszono dzisiaj p lakaty, 
wzywa jące strejkujących, aby najpóź­
niej do poniedziałku s tawi l i się do pracy 
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Ziemia faraonów jabł­
kiem niezgody. 

Egipt żąda niepodległości! 
faktycznej.—Angljai Frań-' 

cja walczą o wpływy. 
Kalro, w marcu 

Gdy podczas wojny światowej 
wysunięto ideę samostanowienia naro­
dów na Wschodzie zavi rzato, jak w ulu. 

Wszyscy przy klasnęli tej idei, gdyz 
sądzili, że zostan :e ona przedewszyst­
kiem zastosowana do tych narodów, któ 
re znajdują się pod przemożnym wpły­
wem Anglji. W ten sposób rozumiejąc ha 
sio samostanowienia narodów, Zawini 
Pasza, niezwłocznie po zawarciu rozej-
mu, udał się do komisarza angielskiego 
i zarządal dopuszczenia delegacji egip 
skiej do obrad nad traktatem pokojo 
w y m . 

Oczywiście, że żądanie to zostało 
odrzucone przez rząd angielski 1 od owe 
go czasu rozpoczęła się energiczna agi 
tacja nacjonalistów, która już w zeszłym 
roku wydała swe plony: Zamordowanie 
sir Lee Stacka — oto owoc czteroletniej 
wytężonej agitacji nacjonalistycznej Za-
glul-Paszy, który dziś powszechnie u-
ważany jest za duchowego przywódcę 
egipcjan. 

Pod wpływem właśnie wytężonej 
działalności Zaglul Paszy, rząd an­
gielski zmuszony był proklamować 
niepodległość Egiptu, zabezpieczając 
jednak sobie w p ł y w y nad Sudanem, 
oraz kanałem Sueskim. Te ustępstwa po 
czynione przez Anglję Egiptowi absolut­
nie nie przyczyniły się do zaspokojenia 
nacjonalistów egipskich, przeciwnie — 
widząc że rząd angielski jest wobec nich 
uległy, ze zdwojoną energją rozpoczęli 
oni kampanję za zupelnem uniezależnie­
niem się od Wielkiej Brytanji. 

Sytuację w znacznym stopniu pogar­
sza brak określonych kompetencji 1 
praw rządu angielskiego. 

Wskutek tego powstał ostatnio sza­
lony chaos wewnętrzny, który jest ty l ­
ko na rękę nacjonalistom. 

Dz iwny jest doprawdy los Egiptu, 
który posiada własny rząd, własną ar-

C j j j c t ó w y ^ g c y d u j ą o l o . l e E u r o p y ; S c l a l o l a , B r l a n d I C h a m b e r l a i n p o d c z a s p o s i e d z e n i a p o l i t y c z n e g o 

mję, dyplomację, ale nie może decydo­
wać o własnych sprawach, bez aproba­
ty Angłji. 

Egipt posiada własną armję, ale amu­
nicja i uzbrojenie znajduje się pod opieką 
wojsk angielskich. Wszystkie wyższe 
stanowiska w wojsku oraz administracji 
obsadzone są przez anglików. 

Tarcia angielsko-egipskie narazie nie 
ustają i tak szybko ustać nie mogą, gdyż 
wchodzą tutaj w grę interesy trzeciego 
mocarstwa, a mianowicie Francji, która 
chętnie udziela poparcja ciemiężonym e-
gipcjanom. 

Dzięki tej polityce Francji, Anglja nl-

DR. JAN GÓRSKL 

Trocki. 
(Jakaś głęboka tajemnica tragiczna... 

T r w a ona już 8 laL Dotyczy dziesiąt­
ków miljonów ludzi. Patrzą na nią i 
chcą ją rozwiązać setki miljonów. 

A jednak jest ona wciąż dalej tą samą 
tajemnicą. Jest ona—„Rosja współczes­
na"... 

Jaka Jest Jej treść? Jakie są Jej sity 
rozpędowe? Czem się ona trzyma? 1 
kim? 

Do niedawna wiedziano, te przede­
wszystkiem spoczywa na dwóch fila­
rach. — Leninie i Trockim. 

Lenin zmarł przed rokiem. Pozostał 
Trockij . 

Teraz i on został usunięty ze wszy­
stkich stanowisk. 

Usunięty w sposób Iście bolszewicki 
w sposób brutalnie cyniczny. 

Co z nim będzie dalej? 
Znam Trockiego 18 lat. Przez cały 

ten czas obserwuję go uważnie. Styka­
łem się z nim przy stoliku kawiarnia­
nym, na wiecach dyskusyjnych, przy 
stole konferencyjnym. Stykałem się z 
nim w Szwajcarii, Austrji, Niemczech, 
Francji, jako z emigrantem politycznym 
Widziałem go jako rewolucyjnego dyk­
tatora Rosji sowieckiej. I jedno wiem 
napewno: 

Trockij się nie uspokoi. 
Spokojnie, na wygnaniu karjcry swej 

nie skończy. Jest on zbyt jaskrawym 
przedstawicielem typu rosyjskich „bun 
tarów" aby się przypatrywał bezczyn­
nie, co będzie z nim robiła wszechpo­
tężna „rządząca trójka". Stalin, Zinow-
jew i Kamieniew. Jest on zbyt aktyw­
nym, aby spoczął na wygnaniu „na lau­
rach zdobytych". Jest on zbyt wybit­
nym typem „zawodowego rewolucjoni­
sty", aby z założonymi rękami przyglą 
dał się takiemu czy innemu końcowi o-
becnego nepmańsko - chłopomańskiego 
kursu sowieckiego. 

Do najcharakterystycznlejszych cech 
psychiki Trockiego zaliczyć należy: k i ­
piącą energję, burzliwy temperament, 
powiedziałbym — żywiołową żyłkę 
dziennikarsko - publicystyczną, która 
nigdy nie pozwoli, aby się okazał dłuż­
nikiem w tej wielkiej dyspucie noszącej 
nazwę życia zawodowego rewolucjo­
nisty. 

Zna tysiąc I jedną drogę, aby ośmie 
szyć swego wroga, aby wystrychnąć 
go na dudka. Nie zrzeknie się nigdy swe 
go ostatniego słowa. Bowiem jest on — 
wielkim pamflecistą. 

Czuje wyśmienicie, że miljony oczu 
patrzą na niego, że przysłuchują się je 
go słowom miljony stronników i prze­
ciwników. I właśnie dlatego Trockij ni­
gdy się nie cofnie. Bo wśród boju try­
bun nie opuszcza posterunku. Przeciw­
nie, z konieczności wydobędzie z za­
nadrza dosyć mocne demagogiczne 
słówka, w które sam niekiedy nie wie­
rzy 1 których później rzucenia na szalę 
wypadków może sam żałuje, Ale się 
nie cofnie! 

Pamiętam — 14 lat temu... Trockij 
przyjechał do Zurychu. Po obiedzie ga 
wędziliśmy z nim przy herbacie w mi­
łej szwajcarskiej kawiarence na brzegu 
pięknego zielono - błękitnego jeziora zu 
rychskiego. Mówiliśmy o ówczesnej Du 
mie. Trockij był w doskonałym humo­
rze, opowiadał różne epizody, dowcip­
kował. 

Wieczorem odbył się jego odczyt. 
Zapisałem się do głosu i oponowałem. 
Trockij później odpowiadał na me zarzu 
ty. Mówił tak, jak tylko on umie mówić 
to z patosem, to znów satyrycznie, ale 
zawsze mądrze, wykręcając się, gdy 
mu to było wygodne od argumentów 
najważniejszych, a kładąc nacisk czę­
sto na rzeczy błahe 1 drugorzędne, o któ 
rych jednak potrafił mówić barwnie i 
pięknie z niezwykłą orałorską swada, 
tak że sie zdawać mogło, łż właśnie te 
błahostki są najważnlejszeml problema­
mi. 

gdy nie może sama decydować o najwa­
żniejszych kwestjach Egiptu i musi za­
wsze liczyć na poparcie rządu francus­
kiego. 

Trzeba pamiętać, że Francja posiada 
w Egipcie rozgałęziony aparat propa­
gandowy, który działa bardzo sprawnie 

Nie powinno nas zatem dziwić, że An 
glja dąży niekiedy za wszelką cenę do 
osiągnięcina spólnej linji postępowania 
z Francją w dziedzinie polityki kontynen 
talnej i czyni jej niekiedy znaczne ustęp­
stwa, gdyż dla Anglji stokroć ważniej­
sza jest kwestja Egiptu, niż zawarcie 

Nagle — slyczę, że na jeden z mych 
zarzutów Trockij odpowiada argumen 
tem, który sam zwalczał kilka godzin 
temu w kawiarni w prywatnej ze mną 
rozmowie. Choć wiedziałem, że Trockij 
jest wspaniałym demagogiem, to jednak 
ogarnęło mię zdumienie, ale cała sala 
była zachwycona jego krasomówstwem 
Lecz oto Trockij spojrzał na mnie i z 
miejsca przerwał swe wynurzenia o 
tym punkcie. 

Później przyznał mi się, że słowo to 
mu się, tak jakoś „wymknęło"! Lecz nie 
mógł się już cofnąć, musiał argumento­
wać dalej. Dopiero gdy zauważył me 
głębokie zdziwienie przerwał. 

A jednak myślę, że nawet wtedy, 
gdy Trockij argumentował rzeczy ,któ 
re kilka godzin temu zwalczał, nawet w 
tym momencie — wierzył on w te ar­
gumenty. Bo z Trockim często się zda­
rzało, że pierwszym słuchaczem, które 
go on przekonywuje swem przemówię 
nicm, jest przedewszystkiem — on sam! 

W momencie, gdy przemawia, gdy 
widzi zachwyt audytorjum, gdy czuje, 
gdy czuje siłę swych argumentów, — 
wierzy on we wszystko, co mówi, na­
wet w to, co mu się niebacznie w y ­
mknie. 

Jest to wyzyskaniem kunsztu tea­
tralnego, powie ktoś. Zapewne. Jest to 
„Teatralizacja życia". Ale teatralizacja 
w pojęciu Jewreinowa, jako pozytyw­
na strona życia, jako „to. co uajważniej 
sze". Teatralizacja — jako instynkt ży 
cia, istniejąca od najstarszych czasów 
do dni dzisiejszych. 

Kto zna zresztą dzieła polityczne 
wiocha Macchiawcllego, zna typ arty­
sty polityka. 

Jest to psychologia polityka który 
tworzy swą politykę niekiedy nawet 
podczas samego przemówienia. Przej­
muje się on swą rolą historyczną, za­
czyna wierzyć, że on tylko zdeła do­
konać, jeśli będzie miał po swej stronie 
masy. 

paktu gwarancyjnego. 
Anglja w lwiej części oddaje ster po* 

lityki kontynentalnej w ręce Francji, za* 
pewniając sobie jej poparcie na Wscho­
dzie, nie znaczy to bynajmniej, by rzad 
angielski bezapelacyjnie przyjmował 
wszystkie propozycje w sprawie przy* 
wrócenia normalnych stosunków w Eu­
ropie, wysuwane przez Francję. 

Na tej płaszczyźnie znajdują się obe­
cnie stosunki angielsko-francuskie, które 
jak widzimy, są bardziej uzależnione od 
rozwoju wypadków w Egipcie, aniżeli w 
Europie. 

B . rL 

Więc trzeba mówić tak, aby serca 
tysięcy słuchaczy biły zgodnie z argu­
mentami mówcy. 

Takim Jest TrockU, takim jest rów* 
nleż Lloyd George, który także żył 0 

atmosferą swego audytorjum i umie sie 
sam zachwycać własną retoryką. I l3^ 
Lloyd George, wyczuwa także Trocki} 
wyśmienicie „temperaturę" swych słu­
chaczy. I wie Jak ich zdobyć. 

Dlatego wszystkie odczyty i wiec* 
Trockiego cieszą się zawsze kolosalne* 
powodzeniem. Nawet w paryskich, z u " 
rychskich lub wiedeńskich sferach stu-
denterji rosyjskiej emigrantów Poli­
tycznych, w czasie reakcji politycznej 

psychicznej, jaka nastąpiła w okresie 
porewolucyjnym 1904 i 1907 roku. na­
wet w czasie, gdy bohater Arcybasze-
wa „Sanin" był tak modnym, jak obec­
nie bohaterka Margueritte „La garcon-
ne", i o „wolnej miłości" dyskutowano 
tak intensywnie, jak obecnie tańczy sie 
„Jawę" i „Bostona", nawet wtedy gdy 
bale i mody zaczęły silnie interesować 
kolonje studenckie, i studentki i>rzesta-
ły strzydz krótko włosy, nawet wtedy 
polityczne referaty Trockiego, cieszyły 
się ogromnem powodzeniem. 

Było bowiem przyjemnością przyjść ł 
popatrzeć na elegancko ubranego trybu­
na ludu (po rewolucj i by ł Trock i j - - obok 
Karachana — najelegantszym wśród ko­
misarzy bolszewilckich), by ło przyjemne*! 
cią przysłuchiwać się jego pięknej mo­
wie podziwiać jego dowcip, często błys­
kot l iwy, niby rakieta, lecz zawsze gry­
zący. 

Po rewo luq i „marcowe j " za czasie 
fGereńskiego, kiedy w Rosji zapanowała 
zupełna wolność słowa, ten „W ie l k i Nie* 
mowa", jaką była do tego czasu Rosja, 
zaczął odrazu mówić, mówić, mSwić r" 
tak itz zdawać się mogło, że nowej, repu^1 

[ikańsldej Rosji od tych przemówień g i * 
zi niebezpieczeństwo potopu. 

D. c. n. 
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De Monzie leczy Francję. 
Emitowanie 4-ch tniljardów środków obiegowych w postaci 

biletów czekowych. 
Paryi , 6 kwietnia. 

Agencja Wschodnia. 
Plan sanacji finansów, opracowany 

P*tez de Monzi'ego, składa sią z nastę-
N ą c y c h czterech punktów: 

Popierwsze — emitowanie czterech 
^ j a r d ó w środków obiegowych, k tóre 

'każą sią n i e w postaci banknotów, 
l e « bi letów czekowych, k tóre pokry-
^*oe będą wekslami handlowymi, zaś 
^co fan ie ich z obiegu nastąpi w sto-
^ a k o w o k ró tk im czasie. Sprawę tej 
*ax>isfl należy przeto traktować jako 
p rowadzen ie w stan przejściowy przed 
° s ^gnięc iem skutków dalszych zamie­
ś ć sanacyjnych. 
]*<>wtóre — energiczny pobór po­
datków. 

Potrzecie — reforma podatku od ty 
kwtfu i cukru, i wreszcie 

Poczwarte — sprzedaż monopoli pań 
stwowych. 

Trzy punkty nowego 
ministra. 

Paryż , 6 kwietn ia . 
„ Według Informacji „Ma t i na " , plan 
"nansowy nowego ministra f inansów de 
bonzie może być ujęty w następują-
.cvch 3-ch punktach: 1) przedstawić k ra 

istotną sytuację f inansową kra ju , 
z ) zażądać od k ra ju dobrowolne) daniny 
1 Pozostawieniem obywate lom samym 
?°owIazku zadeklarowania wysokośc i 
, c h majątku oraz swobody wybran ia spo 
s °bu uiszczenia tel daniny, 3) w razie 
"'^powodzenia daniny dobrowolnej , za­
stosować system deklaracj i majątko­
wych, kont ro lowanych. 

EXPOSE MIN ISTRA S K A R B U 
D E M O N Z I E . 

Paryż , 6 kwie tn ia . 
N o w y minister skarbu, de Monzie, 

W y g o t o w u j e swoie expose na wto rek 
n a Posiedzenie rady min is t rów. 

W środę de Monzie wystąp ić ma w 
parlamencie z przemówieniem progra-
inowem. W t y m dniu również odbyć się 
ma debata nad sprawą ambasady f ran­
cuskiej przy Watykan ie . 

W posiedzeniu tem wziąć mają rów 
nież udział wyb i tne osobistości świata 
pol i tycznego Francj i , jak Poincare i 
Bourgeois. 

Na wypadek rozwinięcia się goręt­
szej dyskusj i zabrać ma również głos 
nowoobrany senator, Mi l lerand. 

HERRIOT NARADZA SIE Z K A R T E ­
L E M L E W I C Y . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż , 6 kwietn ia. 
Ścis ły komitet rady min is t rów kon 

tynuował rozpat rywanie planu finanso­
wego, opracowanego przez ministra f i ­
nansów de Monzie. Jutro plan ten roz­
pa t r ywany będzie na plenamem posie­
dzeniu rady min is t rów. K i lku min is t rów 
oświadczy ło dziennikarzom, iż zgadzają 
się na zasady przedstawionego planu 
sanacji f inansów. 

Po skończonem posiedzeniu komitetu 
Herr iot zwo ła ł prezydium lew icy demo 
kratycznej , radyka łów, radyka łów-so-
cial istów oraz zarząd komitetu grup ra­

d y k a ł ó w i radyka lnych socjalistów i zby 
celem zapoznania ich z planem finanso­
w y m . 

Znaczenie wyboru Mille-
randa. 

Prawica czyni dalekoidące 
nadzieje. 

Paryż , 6 kwietn ia . 
Prasa p raw icowa uważa w y b ó r M l l -

leranda za dowód zmiany, jaka zaszła 
w nastrojach narodu francuskiego. 

„Echo de Par l s " s tw ierdza" , że w y ­
bór Mi l leranda najlepiej świadczy o w y 
raźnym oporze przec iwko pol i tyce rzą­
du I po l i tyce lew icy . 

„E re Nouvel le" podaje, że w y b ó r M i l ­
leranda nastąpił t y l ko skutk iem trudnoś 
ci . jakie w y w i ą z a ł y się w związku z 
ciężkiem położeniem finansów f rancu­
skich. 

CZY H E R R I O T P O T K N I E SIĘ 
O M I L L E R A N D A . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż , 6 kwietn ia. 

Prasa opozycyjna daje w y r a z w ie l ­
kiej radości z powodu wybran ia Mi l le ­
randa do senatu a przy te] okazji nazy-

Reorganizacja armji francuskiej. 
Mobilizacja wojskową wraz z mobilizacją 

przemysłową. 
Paryż, 6 kwietnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Minister wojny gen. Nol let przedsta 
wi ł prezydentowi Doumergue'owi do 
podpisu projekt ogólnej organizacji ar­
mji , k tó ry jutro wejdzie pod dyskusję. 

Gen. Nol let oświadczył korespon­
dentowi Havasa, iż zdaniem jego mobi­
lizacja wojskowa winna iść w parze z 

mobilizacją przemysłową i ekonomicz­
ną. Minister dodał, iż nie w czatn innem 
jak w organizacji rezerwy szukać nale­
ży siły. W celu jaknajszybszego przep­

rowadzenia mobil izacji należy odpo­
wiednio wyszkóHć kadry. Nastąpiłoby 
również rozmieszczenie ośrodków mo­

bil izacyjnych i zmieniłby się sposób po­
woływania rezerwistów. 

wa wczorajszą mowę l i e r r io ta „pożegna 
niem Fontainebleau". 

Komunistyczna „Human l te " czyn i 
sam rząd odpowiedzialnym za w y b ó r 
Mil leranda. 

„ L 'Oeco re " przypisuje w y b ó r Mi l le 
randa wad l iwemu systemowi wyborcze 
mu, stosowanemu w Paryżu . 

„Homme l i b rę " objaśnia w y b ó r Mi l le 
randa Jego osobistym autory te tem, 
szczęściem, stale mu dopisującetn, oraz 
obecną sytuację pol i tyczną. Naogół 
dzienniki widzą w r ym fakcie si lny cios 
moralny dla gabinetu Herr iota. 

W rozmowie z przedstawicielem 
„Journa la" nowoobrany senator oświad 
czy ł , i e powracając obecnie do szere­
gów czynnych po l i t yków, zamierza e-
nergicznie działać i prawdopodobnie już 
w najbliższej dyskusj i w senacie weź­
mie ż y w y udział. 

Wed ług informacj i tegoż „Journa la" 
wczora j w kuluarach senatu panowało 
ogólne wrażenie, że w y b ó r Mil leranda 
stanowi symptom, źle wróżący dla ga­
binetu Herr io ta. Należy się spodziewać, 
że doniosłe] wag i dyskusja, jaka odbę­
dzie się w bieżącym tygodniu w sena­
cie, da okazję temuż senatowi do z i lu­
st rowania pod postacią głosowania istot 
nych nastro jów, nur tu jących wśród 
większości senatu. 

Prasa niemiecka widzi już 
obalenie Herriota 

po wielkiej ofenzywie 
prawicy. 

Agencja Wschodnia. 
Berl in, 6 kwietnia. 

Prasa niemiecka, pisząc o mianowania 
Mil leranda, znajduje że fakt ten dla obec 
n e j sytuacji Francji jest bardzo znamien. 
ny. 

Nie/które pisma stwierdzają, że wybór 
Mil łeranda jest zapowiedzią wie lk ie j o-
fenzywy prawicy, która skończy się oba 

| leniem Herr iota. 

1 
Po podwyższeniu ceny paszportu i obostrzeniu rewizji 
celnych—obniżenie dotychczasowej normy swobod­

nego wywozu pieniędzy do 500 zł. na osobę. 
| jest zmniejszenie wywożonej walnty gdyż 

Kodyfikacja prawa międzynarodowego. 
Obrady w sekretarjacie Ligi w Genewie. 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 

Jak już d^os i l i śmy , departament cel 
fty ministerstwa skarbu postanowił wy -
^ a ć specjafliie instrukcje podwładnym O T 
fianom celnym zmierzające do skrupulat-
"iejszego i dokładniejszego niż dotąd ba 
Uania wwożonych przedmiotów użytku o 
"obistego celem oclenia przemycanych 
Przedmiotów i celem pociągnięcia do od 
Powiedzi&rności osoby dopuszczające się 
"adużyć. 

Instrukcje te są oparte na dotychcza­
sowych przepisach celnych, a zawierają 
ty lko obostrzenie wykonania. 

W związku z tem Jepartament obro-
pieniężnego ministerstwa skarbu proje 

ktyje ze swej stirony obniżenie narmy swo 
bodnegp wywozu pieniędzy przy wyjeź­
dzie zagranicę, k tó ra to norma dotąd w y 
Posila 1000 zł. na osobę. Norma ta ma 
być zmniejszona o 50 proc. 

Władze skarbowe są zda«ia, że naj-
*»Uiteczniejs<zym środkiem do zwalcza-
^ e przemytnictwa przedmiotów zbytku 

Genewa, 6 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W sekretariacie Lig i narodów rozpo­
częły się pod przewodnictwem p. Ham­
marsk jo ld^ , gubernatora Upsali , obrady 

ikomJttełu rzeczoznawców dla stopniowej 
wtedy będ«e możne mnie, w y d a w a ć , k u j ^ ^ j . ^^dzynarodowego! 
pować zagramcą. Komitet ten powołany został przez radę 

f~ Zawiadomienie. 
A Niniejszem mam zaszczyt zawiado- t a l C r \ • I N I A D N I 

m\t Szan. Pub!, Iż prócz istniejących moich W E ^ W Ł I I l I Ś H I I t r l l 

i Piotrkowska Nr. 25 (z piwem) 
Piotrkowska Nr. 51 

i NowomiejsKa Nr. 34 
O T W O R Z Y Ł E M Ł f l S j S H F I L J Ę 

§ przy ul N0W0MIEJSKIEJ NR. 13 
(róg Północnej, dom Szykiera) 

i polecam moje wyroby wędliniarskie na nadchodzące święta wielkanocne 

z poważaniem 

S. DISZKIN. 

W 

i 
i i 

A 
i 
A 
i 
A 

4f 

Lig i narodów na skutek decyzji 5-go Z gro 
madzenla. 

Pierwsza sesja komitetu poświęcona 
będzie badaniu spraw zasadniczych, rrale 
żących do programu prac, zakreślonych 
przez zgromadzenie. 

Do współpracy z komitetem zaproszo 
ne zostały następujące instytucje: Insty­
tut prawa międzynarodowego, American 
Ircstifcute of International Law, Internat io 
al Law Associafdcm, Instytut Iberyjski 
Prawa Porównawczego i Międzynarodo­
w y Związek Prawniczy. 

Bilans Banku Polskiego. 
Zakupy złota I walut 

wzrosły. 
Warsz. kor. ..RaptrbWki'' telefonuje* 
W ostatniej dekadzie marca zapasy 

złota wzrosły o 3,5 miJj. zl., zapasy waluf 
r dewiz zaś o 15,8 mi l j . zł. (w związku z 
wp ływem dalszych rat pożyczki amery­
kańskiej). 

Portfel wekslowy zwiększył się o 2,2 
mi l j . zł., natomiast pożyczki lombardowe 
zmniejszyły się o 1,6 mi l j . zł. 

Dług skarbu państwa zmniejszył się a 
26,3 mi l j . zł. 

Obieg bi letów bankowych wzrósł o 45 
mi l j . zł. i wynosi ł w dniu 31 marca 563 
mi l j . zł. Rachunki żyrowe zmniejszyły 
się o 50 mil j . z ł . 
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Kapitan Sadoul przed sądem. 
Skazany zaocznie na śmierć za dezercję i zdradę stanu, zostanie obecnie 

prawdopodobnie uniewinniony. 
(Specjalna służba informacyjna „Republiki"). 

Nie ulega wątpl iwości , że kapitan 
Sadoul fest człowiekiem niezwykle zdol 
nym, giętkim i potrafi ł a two przystoso-

P a r y i , 6 kwietnia. 
O d k i l ku dni Paryż i cała Francja z 

ogromnem zainteresowaniem spogl i 
w stronę cichego miasteczka Orleanu. 

W tem malowniczo połóżonem nad 
Soarą miasteczku toczy się jeden z naj­
c iekawszych procesów nowożytne; 

Francj i . 
Dnia 31 marca przed sądem wojsko 

w y m Orleanu stanął zdemobil izowany 
kapitan 156-go pu łku piechoty Jacąues 
Sadoul. 

Kto zacz p. Sadoul? 
Zdaje się, że ta głośna postać zbyt 

dobrze znana jest szerokim kołom pol­
skiej publiczności, abyśmy miel i dokła­
dnie charakteryzować osobę kapitana 
Sadouia. 

K a p i t a n S a d o u l . 

Wspomni jmy ty lko parę słów o ro l i , 
odegranej przez Sadoula podczas rewo­
lucji rosyjskiej: 

Kapi tan Sadoul został w 1917 roku 
Wysłany do Rosji przez A lber ta Tho­
masa jako członek francuskiej misji wo j 
skowej. Zadanie tej misji polegało na 
wzmocnieniu zachwianego ducha armj i 
rosyjskiej i na zagrzaniu jej do dalszego 
prowadzenia wojny ramię w ramię 
Ententą. 

Po przewrocie bolszewickim f po 
zakończeniu wojny misja została odwo­
łana z Rosji, lecz kapi tan Sadoul, sym 
patyzując z komunizmem, nie chciał po­
wrócić do Francj i i pozostał na stałe w 
Rosji. 

Kapi tan Sadoul zupełnie otwarcie 
przystąpi ł do bolszewików. 

W k ró tk im czasie Sadoul doszedł do 
poważnego stanowiska. Początkowo by ł 
komisarzem do spraw Ukra iny, nastę­
pnie przeszedł do biura propagandy so 
wieckie j i jako członek tej instytucj i kie 
rowa ł sowiecką misją w Niemczech o-
raz we Włoszech. 

\m 
nalewki na owocach: 
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wać się do okoliczności. Dzięki temu w 
tak k ró tk im czasie i pomimo swego ob­
cego pochodzenia doszedł do bardzo po 
ważnej ro l i w rosyjskim bolszewizmie. 

Jednak ludzie, znający Sadoula, 
twierdzą, że jest on bezwzględnie ucz­
ciwym człowiekiem. Posiada dużo mło­
dzieńczego polotu i stanowczo powi­
nien być uważany za jednego z tak dziś 
nielicznych ideowych komunistów. 

Kandydat do izby deputo­
wanych. 

Francuska partja komunistyczna pod 
czas wyborów do parlamentu w 1919 ro 
ku wpisała Sadoula jako czołowego kan 
dydata na listę paryskiego okręgu wy­
borczego. 

Dziś fakt ten stanowi dziwne, a mo­
że nawet wprost niezrozumiałe zjawi­
sko... 

Da się to jedno objaśnić w ten spo­
sób, że w 1919 r. Francja nie posiadała 
jeszcze part j i komunistycznej. Francus­
ka par l ja komunistyczna powstała do­
piero w grudniu 1920 r. na kongresie w 
Tours, a podczas wyborów 1919 r. ko-
muniżujący odłam socjalistów miał sil­
ne w p ł y w y w stronnictwie socjalisteyez 
nem i z łatwością przeprowadzał kandy 
daturę Sadoula w federacji Eekwany. 

Nie należy też zapominać o tem, że 
w 1919 r. francuscy socjaliści nie znali 
jeszcze dobrze komunistów i nie wzbra 
nial i się pod współpracą z I I I międzyna 
rodówką. Później dopiero przekonali się 
na własnej skórze o wartości komuni­
stów i zerwal i z niemi wszelkie stosun­
k i . 

W ten sposób Sadoul został w 1919 
r. g łównym kandydatem socjalistów z 

Paryża. Sadoul nie myślał jednak o po­
wrocie do Francj i . Siedział dalej w Ro­

sji i dochodził do coraz bardziej zaszczy 
tnych stanowisk. Podobno cieszył się 
szczególną sympatją Trockiego i dzięki 
temu tak szybko wyb i ł się na czoło ro­
syjskiego komunizmu. 

Skazany na śmierć. 
Francuscy nacjonaliści mocno zanie 

pokoi l i się temi sukcesami Sadoula. 
Rząd Jerzego Clemenceau postanowił 
energicznie wziąć się do poskromienia 
tego zgoła niepospolitego kapitana. W 
Wytoczy ł mu zaocznie sprawę. Sadou 
la oskarżono o dezercję i o stosunki z 
nieprzyjacielem, gdyż rząd p. Clemen 
ceau uważał zawsze Sowdepję za pań 
stwo nieprzyjacielskie i dc facto znaj 
dował się na stopie wojennej z Sowie 
tami. 

Dnia 8 listopada 1919 r. kapi tan Sa­
doul został skazany na śmierć. 

Awanturn iczy kapi tan niezbyt przy 
jął się tym wyrok iem i nadal pracowa 
na chwałę Sowdepji. 

Minęło k i l ka lat. 
Gdy w 1924 r. rząd Herr iota nawią 

zał stosunki z Sowdepją i zaprosił ro­
syjską misję do Paryża, kapi tan Sadou 
zdecydował się na bezwzględnie śmiały 
krok. 

2 grudnia ub. roku , kapi tan Sadou 
skazany zaocznie na śmierć, powróci ł do 
Francji. W dwa dni potym Sadoul zosta 
aresztowany i w styczniu b. r. przed są 
dem wo jskowym w Orleanie. 

Jednak już po k i l ku dniach postępo 
wanie sądowe zostało wstrzymane, gdyż 
komisarz rządu Grant zarządził dodat 
kowe śledztwo. Sadoul został tymczaso­
wo wypuszczony na wolność. 

Dopiero parę dni temu ponownie po 
wróci ł na ławę oskarżonych. 

Proces Sadoula stanowi n iezwykłą 
atrakcję dla całej Francji-, a przedew­
szystkiem dla Paryża. 

Francuzi ogromnie lubią wie lk ie pro 

Trocki znajduje się w Moskwie. 
Stanie on poraź drugi przed sądem partyjnym. 

(Specjalna służba telegraficzna „Republiki") 
Ryga, 6 kwietnia. 

Pisma dzisiejsze donoszą, iż T rock i 
znajduje się już w Moskwie i brał oneg-
daj udział w tajnym posiedzeniu trzeciej 
międzynarodówki. 

Przedstawiciele zagranicznych orga 
nizacji komunistycznych, k tórzy chwi lo 
w o bawią w Moskwie zwróc i l i uwagę 
Zinowjewoi , iż usunięcie Trockiego od 
władzy wywoła ło wielką depresję wśród 
komunistów zagranicą. 

T rock i miał oświadczyć, że gotów 
jest dojść do porozumienia ze Stalinem 
oraz Dzierżyńskim. 

Trzecia międzynarodówka, która ob 
raduje obecnie w Moskwie wy łon i no­
wą komisję śledczą na prawach sądu par 
tyjnego, która jeszcze raz zbada zarzu­
t y skierowane przec iwko Trockiemu, a 
przedewszystkiem odpowie n a pytanie 
czy nie sprzeniewierzył się on ideom 
Lenina. 

Bucharyn w dalszym ciągu występu 
je bardzo ostro przeciw Trock iemu i o-
skarża go o złamanie dyscypliny partyj­
nej. 

Mimo lej opozycji Bucharyna szanse 
Trockiego w ostatnim czasie, bardzo 

wzrosły i nie ulega wątpl iwości , że w y ­
płynie on w najbliższym czasie na po­
wierzchnię życia politycznego w Rosji". 

W każdym razie dopóki sprawa Tro­
ckiego nie zostanie uregulowana toczyć 
się będą w Rosji ostre wa l k i między 

„ lenin is tami" oraz „ t rock is tami" , które 
przybierają coraz ostrzejszy charakter 

Za powrotem Trockiego do władzy 
wypowiadają się Cziczerin oraz Raków 
ski, k tó rzy też będą go popierać na naj 
bliższym sądzie par ty jnym. L.B. 

• * 
* < 

Moskwa, 6 kwietnia. 
Na wczorajszem plenum IH-ej mię­

dzynarodówki w ie lk ie przemówienie w y 
głosił Bucharyn o stosunkach panują­
cych obecnie w rosyjskiej part j i komu­
nistycznej. 

Bucharyn wskazał, że komuniści ro ­
syjscy nie mogą zejść z raz już obranej 
l in j i i przychyl ić się do żądań trockistów 

W ostatnim zdaniu stwierdził on, że 
rosyjska partja komunistyczna nie wa l ­
czy przeciw osobistościom ale ideom, 
które chcą jej narzucić. 

Londyn, 6 kwietnia. 
Agencja Wschodnia. 

W dawnej niemieckiej, pofudniowo-
zachodniej A f ryce, oddanej zarządowi 
angielskiemu wybuchło powstanie ludno 
ści tubylczej, 

Murzyn i domagają się interwencj i L i 
gi narodów wobec ucisku, jak i stosują 
władze angielskie do ludności. 

Celem opanowania rozruchów zmo­
bil izowaną została cała siła zbrojna unji 
południowo - a f rykańskie j . 

cesy polityczne i z szalonem podniece­
niem śledzą ich przebieg. Gdyby spr*' 
wa Sadoula toczyła się w Paryżu, sta­
łaby się tem samem tysiąc razy głośnie) 
szą. Jednak władza wojskowo postart0* 
wi ła przeprowadzić proces w Orleaflłe-
Paryżanic muszą więc zadowolnić s " 
depeszami i telefonogramami ze spo* 
kojnego miasteczka nad Loarą. 

Prawdopodobne uniewin­
nienie. 

Sprawa zapowiada się ogromnie cl* 
kawie. 

Powołano ki lkudziesięciu świadków 
Między innemi zeznawać będą, tak gf°* 
ne i znane osoby, jak sowiecki ambasa-
dor w Londynie Rakowski , nastąp* 1 ' 
Borys Sawinkow, Leon Blum, Alberi 
Thomas, Cairlaux, Painleve, Paul-Bon-

cour, Noulens (b. ambasador Francji W 
Petersburgu), generał Niessel i cały s z C 

reg jnnych. 
Pierwsze dwa dni procesu już wsk»' 

żują na to, że sprawa przyjmie niezby* 
niepokojące dla Sadoula skutk i . 

Bardzo możliwe, że Sadoul zostań1* 
zupełnie uniewinniony. 

Z pośród wielu postawionych rrui 7 * 
rzutów sąd uznał za godny dyskusji ) c ' 
den ty lko zarzut, mianowicie zarzut d e 

zercji. Jednak i ten zarzut jest bardzo 
problematyczny, gdyż okazuje się, ze 

kapitan Sadoul nie otrzymał personalne 
go rozkazu powro tu do Francj i . Poza-
tym Sadoul zachorował na tyfus i wskU' 
tek tego nie mógł komunikować się z P° 
wracającą do kraju misją. 

Tyle o zarzucie dezercji. 
Zarzut prowadzenia komunistyczne! 

propagandy i wogóle zajmowanie »lC-
działalnością prosowiecką zupełnie n , e 

wytrzymuje k r y t yk i , gdyż: 
1) Sadoul by ł już wówczas zdemo* 

bi l izowany, 
2) agitacja komunistyczna jest d 0 2 ' 

wolona każdemu francuzowi nietylko za 
granicą, lecz nawet na terytor ium r e p u ' 
b l i k i francuskiej. 

Wszystko wiec przemawia za tera, 
źe sąd orleański skasuje wymierzori 3. 
Sadoulowi w 1919 r. karę śmierci. 

Bardzo możliwe, że oskarżony zo­
stanie zupełnie ułaskawiony. 

Najbliższe dni przyniosą rozwiąż 3 ' 
nie tego niezwykle ciekawego procesu. 

R. W. 

Pierwsze starcie obrony 
z przedstawicielem rządu. 

Paryż, 6 kwietnia-
Podczas wczorajszych rozpraw * 

procesie przec iwko kap i tanowi Sadou) 
doszło do incydentu tak, że przewodni­
czący sądu zmuszony przerwać obrady 
sądowe. Bardzo w i e l u świadków, któ­
rzy nie są komunistami zeznawało bar 
dzo korzystnie dla Sadoula. 

W pewnym m o m e n c i e zabiera gł<>* 
obrońca kapitana Sadoul i oświadcza: 

Panie przewodniczący. W pobl iż u 

przedstawiciela rządu siedzą trzy pani« 
które czynią notatk i stenograficzne z 
przebiegu procesu. M a m wrażenie, że 

panie te notują właśnie wszystkie szCJf 
goły zeznań, które są obciążające dla 
mojego kl i jenta. Proszę o wyjaśnienie W 
jakim charakterze znajdują się te trzy 
panie w sądzie. , . 

Wówczas zabiera głos przedstawicie' 
rządu i oświadcza, że notatk i czynion 6 

są z jego polecenia. 
Przeciwko takiemu postępowanrU 

przedstawiciela rządu gorąco zaprotes­
towała obrona, a w następstwie czego 
przewodniczący sądu zmuszony był prze 
rwać rozprawy celem powzięcia uch-
w a ł y w tej sprawie. , 

Publiczność gorąco oklaskiwała o D * 
rońców* L A -
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Łodzianin konsulem 
polskim w Bradfordzie. 
wWsz. kor. „Republ iki ' " telefonuje: 

. ***k dowiaduje się, w najbliższym cza 
Jfe utworzona będzie polska placówka 
z i a r n a w Bradfordzie (Anglja). 

Pierwszym konsulem polskim w tym 
"teście będzie mianowany p. Zientk ie-
pkz< sędzia sądu okręgowego w Łodzi. 
• Zienkiewicz bawi ł przez długi czas w 

A n # | l i postada tam bardzo rozgałęzione 
^ " k i oraz w p ł y w y 

zatarg rady nadzorczej ze 
2redukowanemi pracowni­

kami 
* oświetleniu referatu pra­

sowego magistratu. 
. Wobec ukazania sic w prasie nucj-
cowej n o t a t e k Bipa o rzekomym zatar 

P Pomiędzy zredukowanymi pracowni 
m

a m i Kazowni a jej dyrekcją, o t rzymuje 
"y z oddziału prasowego magistratu 
stępujące informacje. 

W r . 1923 zawar ta została umowa 
^między w ładzami a pracownikami ga 
K * M , wed ług które j s tawk i p racown i -
. , ° w gazowni łódzkiej m ia ły być o 10 
' ^ 0 c - niższe niż s tawk i p racown ików 
5 , 2 °wn i wa rszawsk ie j : regulowane we 
\wuK obliczeń komisj i statystycznej w 
J* a r szawie. W styczniu 1924 r. wzrost 
u"°źyzny w Warszaw ie wyn iós ł o k i l -
£*»aście proc. więcej , niż w Łodzi , w o -
0

C c czego gazownia łódzka, mniejsza i 
n> Przestarzałych częściowo urządze-
n

a c " . nie mogła sprostać zobowjąza-
Sytuację tę zrozumiel i p racown i -

•c p z o w n i i na wspólnej z dyrekc ja 
°nierencjl zgodzil i się, ażeby z w y ż k i 

Jaźn iowe j w Łodz i nie stosować, wza 
c

 l a n . za to zarząd gazowni dał p rzyrze 
,*cnie, że w razie wykazanych przez 
^ ' s j ę statystyczną zniżek nie będą 
, " e .s tosowane, dopóki nie wyn iosą w 
J ^ i e 32 proc. Ponieważ w ciągu ostat 

ki lkunastu miesięcy zniżki kosz-
s

 w utrzymania nie b y ł y w y k a z y w a n e , 
''rawa zmian poborów pracowników 

l ^ w i i i nie by ła aktualna. W końcu r. 
\J\ na zasadzie porozumienia ze zwiąż 
Jj." 1 ' Pracowników gazowni , uzyskal i 

'0 proc. podwyżk i płac. 
Cz n z w i ą z k u z przeprowadzoną w po 
g i k a c h r. b. redukcją — na zarządzie 
C | 7',°wni, jak w y n i k a z powyższego nic 
kipfy bynajmniej obowiązek w y p ł a t y ja 
5 u J^o lw iek niedoplaconych rzekomo 
lyS Z a r o k • 9 * ? 4 ' * wszelk ie żądania w 

Względzie są najzupełniej bezza-
j j r

 l l e > gdyż warunk i u m o w y przyjętej 
r J i C z obie s t rony i zatwierdzonej przez 
n 7*? nadzorczą, nie p r z e w i d y w a ł y by-
j .J^niej podobnych obowiązków ga-

wni w stosunku do p racown ików. 

u ^ i m o to jednak, uwzględniając cięż 
1̂5 sytuację redukowanych pracowni 
p) v , . r a d a nadzorcza postanowi ła w y -
2? C l ć im ekwiwa len t za n iewyzyskz 
*u, yKoduiowy ur lop, choć wed ług o' 

! na powietrznym szlaku. 
Ludzie dla których „Czas to pieniądz" komunikacja aeroplanowa jest rzeczą 

niezmiernie wyg)dną 
to też większość łodzian należy do zwolenników napowietrznej 

komunikacji. 
Jeśli ktoś wam będzie opowiadał, że 

jechał raz aeroplanem, ale że więcej za 
nic w świecie nie wsiądzie do samolotu, 
to k łamie; bo a^bo nigdy w życiu nic la­
tał, ailbo myśli t y l ko o tem, jakby znów 
odbyć podróż powietrzną. 

Pamiętam, opowiadał mi raz pewien 
solidny jegomość, że gdy jechał pasażer­
skim samolotem z Warszawy do Gdań­
ska pilot zrobił k i l ka martwych węzłów. 

— Wie pan, zupełnie się nie ba-
em... 

Napróżno starałem się dowieść owe­
mu powszechnie szanowanemu jegomoś­
ciowi , iż żaden lo tn ik nie będzie próbował 
czynić saAto-mortali na wie lk ich apara­
tach, utrzymujących komunikację między 
miastami. M imo to mój inter lokutor upie 
ra i się przy swoj-cm. 

Ciekawa rzecz iż pomimo stosunko­
wej młodości komunikacji napowietrznej 
nie bacząc na straszne katastrofy lo tn i ­
cze jednakże t e n sposób przenoszenia się 
z miejsca na miejsce zyskuje coraz wię­
cej zwolenników. Przyczem należy zazna 
czyć, iż dzisiejsi „aero-pasażerowie" to 
n»e jacyś fataflHci, lub lekkoduchy, «ie 
żadni osobliwi bohaterowie, lecz najsolid 
njejsi mieszczanie i zupełnie prozaicznie 
usposobieni kupcy. 

Widocznie dla człowieka interesu naj 
ważniejszą rzeczą jest zaoszczędzić jak-
najwięcej czasu, bo siadając do kabiny 
aeroplanu prędzej zadaje on sobie pyta­
nie „k iedy doleci"? aniżeli „czy doleci"? 

Tabl ice statystyczne komunikacj i lot 
niczej wykazują, że najczęściej korzysta 
ją i niej* ludzie stateczni, poważni kupcy, 
przemysłowcy i pol i tycy, nie mówiąc już 
o wiellkiej i lości solidnych dam. 

I g ł u j ą c y c h przepisów sumy tc 
u.'.'1 y sie redukowanym. Proc: 

any 
obo-

nie na 

b i d 
Hej 

się redukowanym. Prócz tego 
y z nich o t r z j i n a l z kasy emeryta l 

Hv" S a z o w n i za cały czas przepracowa-
y należne sumy, utworzone ze składek 

S o ? c ° d w n i k ć w i wp ła t gazowni w w y -
, Kości 13 proc. poborów, sumy emery 
L"1*? wyn ios ł y po ki lkaset z ło tych na 
k ó \ \ r 0 z e e d u k o w a n y c h pracowni -

O S O B I S T E . 
i łodz ian in , p. Pawe ł Rosertlhal. ukoń 
te^j! X V y d z i a t arch i tek tury praskiej polt 

paniki z l y tu łem inżyniera. 

w Przeniesienie biur wydz ia łu handlo-
cz\5°* Z dniem 9 kwie tn ia rb., t j . w 
i o r [ a r t c k wydz ia ł handlowy magistratu 
^s ta je przeniesiony z dotychczasowe-
- 'okalu przy u l . Pomorskiej 18, do 

"achu magistratu p rzy Placu Wolnoś 
^ • H I p ię t ro . 

Dyrektor jednego z towarzystw służ­
by napowietrznej, opowiadał mi o pew­
nym fanatyku lotnictwa, znanym prze­
mysłowcu łódzkim, k tóry nie uznaje żad 
nego innego środka komunikacji i wszyst 
kie większe podróże odbywa aeroplanem 
Zdarzyło się raz, żc przez parę dni z rzę 
du panowała okropna pogoda — straszny 
wiatr i deszcz. Połączenie lotnicze było 
na pewien czas przerwane i owemu panu 
zakomunikowano, że aeroplan wyruszy 
dopiero nazajutrz. Zamiast tego, żeby po 
Jechać na dworzec i siąść do pociągu 
przemysłowiec ten udał się do restauracji 
w pobliżu lotniska i przesiedział tam ca­
łą dobę w oczekiwaniu lepszej pogody 

Jest rzeczą zupełnie zwykłą, iż pasa­
żerowie, k tó rzy często jeżdżą aeroplana­
mi, zaraz po wejściu do kabiny zaczynają 
sobie chrapać i nieraz w ciągu k i lkugo­
dzinnego lotu nie budzą się pomimo szale 
jącej burzy j kołysania się aparatu. 

Od czasu zaprowadzenia stałej komu 
nilkacji napowietrznej, można się przeko­
nać,, że publiczność bardzo szybko przy 
wyk ła do nowego sposobu komunikacji i 
sami lotnicy przyznają, że zachowania 
się pasażerów jest ponad wszelką kry­
tykę. 

Nie można pominąć tutaj tak banalne­
go tematu, jakim jest sprawa bezpieczeń 
siwa w czasie podróży powietrznej, po­
nieważ każdy, nieraz nawet bardzo od­
ważny pasażer w głębi duszy kryje ma­
leńki „straszek" i umysł jego opanowuje 
drobna choćby dbawa — „a nuż..."? 

Naileży stwierdzić, że do zrodzenia się 
tej bo ja in i w wie lk im stopniu przyczyni­
ł y się gazety, k tóre korzystają z każdej 
okazji, aby rozdmuchać do niebywałych 

rozmiarów najrzadszy i najdrobniejszy 
nawet wypadek. Rzadkie stosunkowo ka 
tastrofy lotnicze otrzymują tak przesad­
ne oświetlenie, iż biedny obywatel jest 
przestraszony i na wszelki wypadek wol i 
podróżować w wagonie drogi żelaznej. 

Tymczasem normalka ilość wie lk ich 
katastrof kolejowych wynosi od 80—100 
na rok. 

Coprawda położenie pasażera, podró 
żującego na samolocie, nie jest do poza 
zdroszczenia. Jeśli mu się coś nie podoba 
nie może pociągnąć za hamulec alarmo­
wy lub wyskoczyć w biegu. A dzielnego 
pilota nie jest w stanie powstrzymać. Spo 
kojnie kieruje srebrzystym ptakiem, le­
cącym z szybkością 150 ki lometrów na go 
dzinę ponad polami, lasami i rzekami ma­
zowieckiej równiny. 

A propos szybkości. Szybkość jes1. 
główną zaletą komunikacji napowietrz­

nej. Co może być lepszego dla człowieka 
Interesu, gdy sobie rano kupuje bi let do 
Gdańska, a po paru godzinach jest już na 
miejscu; przed wieczorem znowu siada 
do samolotu i na kolację jest w domu. 
Szybko i wygodnie. Jed«o jest t y l ko ,,ale' 
komunikacja jest za droga. 

A le dla człowieka, dla którego „czas" 
to pieniądz" cena bi letu jest niczem w 
porównaniu z zyskiem na czasie. 

A i le zadowolenia sprawia sama pod­
róż. Piękna bezkresna panorama oślepia 
jacy obraz słońcem zalanego miasta, fan­
tastyczne obrazy rzek i błękitnego morza 
— wszystko to czyni poetę z najbardziej 
poziomej istoty. I k to spogląda n a ziemię 
z góry, njgdy n i e zrozumie, dlaczego naz 
wano ją „doliną łez i smutku". 

Tha*. 

Wszyscy poborowi rocznika 1904 stawić 
się muszą na Komisie. 

Jedynie głuchoniemi, ślepi i chorzy umysłowi zwolnieni 
są od stawiennictwa. 

W związku ze zbl iżającym się te rmi ­
nem poboru rocznika 1904, wy jaśn iamy, 
że wszyscy poborowi w inn i się z jawić 
na komisje na zasadzie rozplakatować 
nycb wezwań , a niestosujący się będą 
karani . 

Poborowi głuchoniemi, ociemniali i 
umys łowo chorzy, o ile przebywają w 
zakładach nie są obowiązani do stawień 
n lc twa, lecz w inn i oni przedstawić w ko 
misarjacie rządu świadectwa tych za­
k ładów O ile nic przebywają oni w zakła 
dach, w inn i przedstawić świadectwo le 
karzą urzędowego. 

Poborowi c ierpiący na padaczkę (epi 

lepsję) w inn i przedstawić świadectwo 
lekarza urzędowego lub zaświadczenie 
w ładz gminnych z podpisem dwu w ia ro 
godnych świadków. 

Każdy poborowy otrzymuje na ko ­
misji zaświadczenie, wymieniane na­
stępnie przez władze administracyjne na 
ka r t y powołania lub książeczki wys ta ­
wione przez P. K. U. 

Poborowi , k t ó r zy rozmyślnie w y w o 
łują u siebie chorobę w celu uchylenia 
się od s łużby wojskowej , podlegają wc ie 
leniu o ile są zdolni do jak ie jko lwiek-
bądź służby. (b) 

:o:-

Godziny handlu w tygodniu przedświątecz­
nym nie zostały przedłużone. 

Stało się to wskutek zaniedbania organizacji kupieckich. 
Dorocznym zwyczajem, kupiectwo 

wszys tk ich miast Rzeczypospolitej zw ra 
cało się do ministerstwa pracy 1 o t rzy ­
m y w a ł o zezwolenie na przedłużenie go 
dzin handlu w tygodniu przedświątecz­
nym o 2 godziny. 

W roku bieżącym uczyniono to r ó w ­
nież i wszędzie godziny handlu zostały 
przedłużone. 

Tymczasem w dniu wczora jszym o-

t rzymal iśmy wiadomość, że w Łodzi gO' 
dżiny handlu nie zostały przedłużone, a 
to dlatego, że związk i kupieckie nie 
zw róc i ł y się do ministerstwa jak to u 
czyn i ł y inne organizacje kupieckie. 

Jak się dowiadujemy, zezwolenie na 
przedłużenie godzin handlu może jesz­
cze być uzyskane, o ile organizacje k u ­
pieckie zwrócą się choćby telegraficznie 
do ministerstwa pracy . (b) 

Mur drożyzny krzepnie. 
Wzrost drożyzny w marcu 

wynosi 0,52 procent. 
Miejska komisja do badania zmian 

kosztów utrzymania skonstatowała, że 
w miesiącu marcu w porównaniu z mie­
siącem lu t ym koszty utrzymania rodz i ­
ny robotniczej wzros ły o 0,52 proc. (b) 

Kto późno wstaje 
temu ginie 5 sztuk ma­

nufaktury. 
Do składu manufaktury Szlamy Wa jn 

trauba p rzy ul . P io t rkowsk ie j 20 p rzy ­
by ł wczora j o godz. 9 rano jakiś osobnik 
k tó ry oświadczył służącej, iż jest k u ­
pcem z prowincj i i chce kupić manufak­
turę. 

Ponieważ właścic ie l składu jeszcze, 
spał, służąca wysz ła ze składu by go 
obudzić, a kl i jenta pozostawi ła w sk ła­
dzie. 

Po k i l ku minutach „k l i i en t " wszedł 
do mieszkania i oświadczył , że ma coś 
za łatwić na mieście i że później w róc i . 

Jakież by ło przerażenie właściciela 
składu, gdy po wejściu do sklepu, zau­
w a ż y ł brak 5 sztuk towaru . (b) 

STREJK R O L N Y W W O J E W Ó D Z T W I E 
Ł Ó D Z K I E M SŁABNIE 

Jak się dowiadujemy z wiarogodne-
go źródła strejk ro lny, prok lamowany 
przez P. P. S. z powodu decyzj i komisj i 
nadzAvyczajnej, w dniu wczora jszym 
zmalał do 50 proc. i prawdopodobnie no 
świętach całkowicie zakończy się, (b) 

R E D U K C J A U F Z E D N I K Ó W W URZĘ­
D A C H P A Ń S T W O W Y C H . 

Jak się dowiadujemy z tutejszych u-
rzedów skarbowych wielu urzędników o 
trzymało wymówienie, obowiązujące ich 
o 3 miesiące od daty 1 kwietnia r. b. p. 

B I A Ł Y T Y D Z I E Ń U SZAIECHŁA I ROZ 
NERA 

Powyższa f i rma konfekcyjna, istnie­
jąca w Łodzi od 17 lat. zamieniona w 
ostatnim czasie na towarzys two akcyjne 
urządza obecnie na wzór wie lk ich zagra 
nicznych domów towarowych t. zw . 
„ B i a ł y tydz ień" . Podobne tygodnie re­
k lamowe urządza się zagranicą w t y m 
celu, by umożl iwić kl i jentel i tanie zaku-
pno po dokładnie skalkulowanych ce­
nach i udowodnić w ten sposób solidność 
przedsiębiorstwa. Powszechną uwagę 
zwraca piękna i efektowna dekoracja 
okien w y s t a w o w y c h f i rmy Szmechel i 
Rozncr oraz wnętrze utrzymane cale 
w kolorze b ia łym. 

Obejrzenie wewnętrzne dekoracj i dc 
kupna nie obowiązuje. 
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W A R S Z A W S K I T E A T R I M . FREDRY 

Mali goście warszawscy, k tórych uj 
rżymy w poniedziałek i wtorek (dn. 13 
14 kwietnia) w teatrze miejskim o godu 
11 i pó l w nocy, odegrają niezwykłą sztu 
kę St. J . Wi tk iewicza „Jan Maciej Karo l 
Wściek l ica" . 

Jest to sztuka rewelacyjna w polskie 
twórczości dramatycznej, odbiega zupel 
nie od szablonu sztuk i formy wykonania 

Bohaterem tej sztuki jest chłop wiejs 
k i , k t ó r y będąc chłopcem — pasał świnie 
Stopniowo idąc do karjery, widzimy go 
porucznikiem wojsk polskich później pos 
łem, mnichem, a w końcu wypadki dziejo 
we wynoszą go na stanowisko prezyden­
ta Rzeczypospolitej. Jak wiadomo .Wście 
k l i ce " odtwarza dyr. Pawłowski . 

T E A T R M IEJSK I . 
DEJŚ i .jutro po cenach zrzeszeniowych 

świetina, pełna niezwykłego humoru, ko-
medja A . Grzymały-Siedleckiego „Spad 
kobierca", k tó ra zdobyła sobie ogromne 
powodzenie i przyjmowana jest entuzja­
stycznie. W rolach głównych pp. Jerema 
nowska. Wołoszynowska, Łapińska, Ko ­
mornicki , Szubert i Fabisiak. 

W wie lk i czwartek, piątek i sobotę 
przdstawienia zawieszone. 

W pierwsze święto wieczorem „Spad 
kobierca". 

T E A T R POPULARNY. 

Dziś we wtorek , dn. 7 b. m. po cenach 
zniżonych przedostatnie przedstawienie 
,,Golgota" Fr. Kruczkowskiego Od czwar 
tku , dn. 9 do soboty, 11 b. m. włącznie 
teatr nieczynny. 

Jutro, t j . w środę, dn. 8 b. m. ostatni 
faz „Go lgota" Fr . Kruczkowskiego. 

W niedzielę, dn- 12 b. m., czyl i w prer 
Wszy dzień Wie lk ie j Nocy wchodzi na a 
fisz przemiła krotochwł la Szygettiego 
„S tary piechur i syn $ego huizaT". 

Reżyseruje: M . Bielecki . 

KONCERT LEO ŚLĘZAKA. 

W poniedziałek, dn. 13-go b. m. o g 
8,30 wiecz. w sali Fi lharmonjr na 20-ym 
koncercie z cyk lu mistrzowskich koncer 
tów wystąpi jeden z najsłynniejszych teno 
r ó w współczesnych Leo Ślęzak, k tó ry na 
leży bezsprzecznie do rzędu tych wyjąt 
kowych artystów, k tó rych sława rozgłoś 
nym echem odbija się na obu półkulach 

Występ Leo Ślęzaka, k tó ry jest rów 
nłeż f i larem i chlubą opery wiedeńskie! 
będzie przedostatnim koncertem z cyklu 
mistrzowskich koncertów i niezawodnie 
cieszyć się będzie zasłużOrjem powodze 
niem. 

DZISIEJSZY ODCZYT O A N A T O L U 
F R A N C F U . 

W dniu dzisiejszym odbędzie sśę od 
czyt w Miejskiej Galerj i Sztuki w języku 
francuskim o Aanatohi France'ite. 

Pan prof. dr. Duf for t z Francji skreś 
nam całokształt życia i dzieł znanego 
niedawno zmarłego pisarza francuskiego 

Ten nadzwyczajnie interesujący od 
Czyt wzbudzi ł zapewno w szerokich ko 
łach naszej inteligencji nafjżywsze zainte 
resowanie, tembardziej, że odczyty l ite 
rackie prof. dr. Duf f o r t a cieszą się zaw 
fae zasłuzonem powodzeniem. 

Odczyt rozpocznie się o godz. 8 wie 
ezrarom. 

MIEJSKA G A L E R I A S Z T U K I . 

Dziś, w e wtorek , odbędzie się w y 
Mad p. Louisa Ruffort, dy rek to ra szko 
ł y Ber l i tza o twórczości Anatola Fran 
cc'a w języku francuskim. Odczyt tak 
poważncKO znawcy języka i l i teratury 
francuskiej wzbudzi zainteresowanie 
zarówno ze względu na treść, jak oso 
hę prelegenta. Stosownie do zapowiedz 
w czwar tek o godz. S wiec. znany ko 
incdjopisarz, Bruno W inawc r , wyg łos i 
wysoce zajmującą i wykw in tną ironjc o 
kraszoną prelekcją p. t. „L i te ra tu ra i ta 
resztą" ! 

W Wie lk i Piątek i Sobotę miejsKa galerią będzie zamknięta: w dni świą 
tcczne czynne będzie, jak zwyk ło . 

I TEATR MIEJSKI | 
(CEGIELNIANA 63). | j 

Dnia 13 i 14 kwietnia odbędą się 

2 występy 

Ifllll I I FREDRY l HIS 
pod dyrekcją Jara Pawłowskiego. 

Dany będzie dramat w 3 aktach 
Stanisława Witkiewicza 

JanMaciej Karol 
I WŚCIEKLICA 

• P l 

• 

Początek o g. 11.30 w nocy. 

Bezpłatna iretnia kolarska ..Republiki" i „tw 
P. M. Gelade — ósmy z 10 kandydatów. 

Wczora j w ósmym dniu losowania 
kandydatów na rower angielski mark i 
„LJon" , zakupiony przez redakcję „Re ­
pub l i k i " i „Exp ressu" w f i rmie A. B ra -

wermana w Lodz i (ul . P rezyd . Narutowł 
cza 9, telef. 37-73) wyc iągn ię ty został 
kupon, złożony przez p. M . Gelade, Ce 
gielniana 7. 

Konstantynów ma nowych „ojców" miasta. 
Do magistratu konstantynowskiego powołani zostali 

przedstawiciele R P. S. i N. P. R. 
W sobotę odbyło się pierwsze posie­

dzenie rady miejskiej w Konstantyno­
wie, 

Posiedzenie zagaił dotychczasowy 
burmistrz Gryzel w obecności 22-ch na 
ogólną liczbę 24, gdyż dwaj pozostali ra 
dni NPR, nie przyby l i . Na przewodniczą 
cego wybrany został najstarszy wiekiem 
radny Szaja Icek Majer, lat 58 z frakcj i 
żydowskiej , sekretarzem wybrany zo­
stał najmłodszy radny Józef Kl ikauer 
(PPS.). 

Ustanowiono uposażenie dła burmi­
strza w wysokości pensji 8-ej kat. urzęd 
n ików państwowych z doliczeniem 20 
proc. dodatku reprezentacyjnego, dla 

wiceburmistrza połowę tych poborów, a 
dla ł awn ików 5 zł. za posiedzenie. 

Następnie w tajnem głosowaniu w y 

brano wszystkiemi głosami1 na burmi­
strza Franciszka Gryzela, (PPS.), a na 
wice burmistrza — Stehra (NPR.), k tóry 
otrzymał 21 głosów. 

W y b o r ó w ławników dokonano przez 
aklamację, gdyż by ła t y l ko jedna lista 
i wybran i zostali Franciszek Kowalsk i i 
Władysław Czechowicz (PPS.) oraz Le­
opold Geller (NPP.). b. 

* * 
i * i 

W dniu 26 b.m odbędą się w Pabja-
nicach wybory do rady miejskiej. Na ko 
mi sar za wyborczego został mianowany 
sędzia miejscowy i wyłożono już listy 
wyborcze do przejrzena dla wyborców, 
k tórzy mogą już wnosić reklamacje. 

Narazie nie można przewidzieć wy­
ników wyborów, gdyż akcja wyborcza 
nie została jeszcze skoordynowana, b 

KUPOM K O L A R S K I „ E X P R E S S U " f£ 
z dn. 7 kwietnia 1925 r. 

uprawniający do udziału w losowaniu roweru marki angielskiej . L i j o n * , 
nabytego w firmie A . B r a w e r m a n , u l . P r e z . N a r u t o w i c z a 9 

Nzawisko iimię 

Adres 

Wyciąć I wrzucić wraz z kuponem „Expressu" w zamkniętej kopercie 
do skrzynki przy ul. Piotrkowskiej 49 w podwórzu. 

Drugi dzień Wielkanocy^* 
świętem. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu i Senat* 
do l iczby przywróconych w Pols** 
świąt, zaliczony został także drugi dz i c 0 

Wielkanocy. Odnośne rozporządzeni* 
ukaże się w jutrzejszym „Dziennik 1 1 * ' 
s taw" . 

Z muzyki. 

Drugi koncert Broni' 
sława Hubermana. 
Huberman rozpoczął drugi wiec*^ f 

od odegrania sonaty Francka. Zdaje sw 
że artysta nie był, o ile chodzi o począ1 , 
wieczoru, dobrze dysponowany. . ^ 
trudno sobie wytłomaczyć, czemu -pie . 
dał wyraziściej nastrojowo-marzycielsK^ 
go, a zarazem improwizacyjnego c h a r a ^ 
teru u tworu . Odbierało się w r a ż e n i ' . 
Huberman umyślnie w ięz i swą fndy^J™^ 
afną siłę odtwórczą; być może CZY 0 " .^ 
świadomie, dla uwydatnienia kafflieraP" 
go stylu swej gry. 

Za to „Giaconi ia" Bacha w wyko»a*jJ 
Huberroarra była n ie ty lko s z c z y t 0 ^ , 
punktem wieczoru, ale przez ucielcs 0 1 

nile ideału piękna klasycznego, zawarta, 
w tym nieśmiertelnym utworze, ^ " " { j 
niespożytym zaletom gry Hubermana s ^ 
ła się źródłem wrażeń n iezapomnia 0 / ^ 
Tak po mistrzowsku oddać styl 
nic hamując jednocześnie swej i n c^X w? 
aflności, potraf i jeden dziś ty lko Hu° 
man. Zdumiewało to niezwykłe •wP r. 
panowanie nad dynamiką: jego gra 0 8 * ' , ) 
zwłaszcza w grze akordowej, miały ^ 
bie moc niemal demoniczną. 

W drugiej części nieoo może V n e ^ l 
warnego programu usłyszeBśmy p i e r W S

e r 

częiść niepodbawionego wdzięku fl 

tu Goldmarka, nabrzmiałą słodyczą * 
tyleny „Ka r t kę z aUbumu" Wagnera <*B 

pełne nieprzebranych środków v 0 X ^ C \ i 

nych, skrzące bogactwem barwnych fi 
spodzianek" — „May" Szymanowskie* 

Wreszcie na zakończenie — „ T a * ^ 
hiszpańskie" Saratsatego, nigdy meia"\. 
dzące, jeśli chodzi o rozentuzjazrno*'. 
nie t łumów, miały w wykonaniu H u b e r ^ 
na jeszcze to „coś" więcej, niż ty^o? 
fcaz fenomenalnej techniki , doprowadź 
niej do szczytów doskonałości. ^ 

Zygfryd Schulze, zarówno jako w*P^ 
•towarzysz ar tysty w sonacie Franek 3 ' I 
i akompaniator. był istotnie niezrówna 1" ' 

L I 

•••••••••••••0*8 

I • 
i 

D z i ś p o r a ź o s t a t n i I 

Wspaniary program przedświąteczny 

Expressem 
wśród grzmotów 

i błyskawic" 
Sensacyjny dramat amerykański 

w 7-mlu aktach. 

W rolach głównych: 

Yirglnia Yally 
i Wallace Berry-

C e n y m i e j s c z n i ż o n e ! 

H 
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CYRK A. CINISELL1. 

D Z I S 
we wtorek 7 kwietnia 

mm Dalszy ciąg Sp 
Wielkiego MUdzyoarodowego Tnrnlelu Walki 
mm\ o tytuł mistrza Rzpltel Polskie'! 

oa rok 1925 i nagrodę s o o o zł. 
Dziś walczą 3 pary: 

I p a r a 
D E C Y D U J Ą C A . 

i U h — H A G O J A N 

*Jd. m. św. Budapeszt. — M . świata Estonja. 
mistrzów świata K t o z w y c i ę ż y ? 

I I p a r a . 
D E C Y D U J Ą C A . 

H B N K Z J A O -

**• 6w. Syberja. 
W A C Ł A W 

M. Czechosłowacji. 

I I I p a r a 
D E C Y D U J Ą C A . 

. J B L E O N — I M B KAROL 
pQlski olbrzym M. św. Berlin. 

W A L K I F I N A Ł O W E , 

O S T A T N I E D N I E T U R N I E J U . 

pod w i n k i e m ^rnoMa. 

N T T WALK O GODZINIE IO-TEI WIECZ. 

Przed rozpoczęciem 
walk defilada wszystkich zapaśn. 

Wymówienia pracy urzędnikom kasy cho-
r/ch zostały anulowane 

jedynie z dniem \ lipca płace ich będą przystosowane 
do uposażeń urzędników państwowych. 

Na przedo-statniem posiedzeniu za- konkluzj i wysłano delegację do kierów 
rządu kasy chorych omawiano sprawę 
uprzedzenia pracowników kasy cho­
rych, iż z dniem 1 lipca pobory ich bę­
dą przystosowane do poborów urzędni­
ków państwowych. 

Po zadecydowaniu w tej sprawie dy 
rektor kasy chorych, dr. A rc t wysiał 
do pracowników wymówienia. 

Sprawa ta była omawiana na posie­
dzeniach związków pracowników i w 

nictwa kasy chorych z protestem prze­
ciwko wymówieniom. 

Okazało się, i e było ty lko nieporo­
zumienie i wymówienia cofnięto, a je­
dynie uprzedzono pracowników, że po­
bory ich z dniem 1 lipca zostaną przy­
stosowane do poborów urzędników pań 
stwowych, na co pracownicy zgodzili 

się. b. 

ziini inkasent i iw wspólnik 
znaleźli się wczoraj na ławie oskarżonych. 

Dnia 23 lipca 1924 r. do wydziału 
obrachunkowego inkasentów kasy Cho­
rych w Łodzi zgłosił się Szemcba Toch-
terman pracownik f i rmy Sz. Borenstein 
mieszczącej się przy u l . Głównej 45 i 
przedstawi ł 3 ka r t k i wymeldowanie z 

l isty płatniczej zwolnionych przez fir­
mę robotników. 

Ponieważ te ka r t k i nie by ły pisane 
ręką inkasentów kasy chorych, przep­
rowadzono w wydziale dochodzenie i 
ustalano, że jakiś osobnik, podając się 
za inkasenta Kasy Chorych, inkasuje na 
leżne według list płatniczych w kasie 
chorych pieniądze. 

W celu wyk ryc ia osoby owego in­
kasenta, referent tegoż wydziału, W ł a ­
dysław Mie lewski sprawdził pozycję 
zebranych z wydziału list płatniczych i 
ustaliwszy f i rmy w k tórych l isty zab­
rano a od których należności z tych list 
nie wp łynę ły zaczął obchodzić odnośne 
f irmy. 

W wie lu z tych f i rm poinformowano 
p. Mielewskiego, że należność pobrał 

inkasent kasy chorych, przyczem oka­
zano mu kw i t y , nie wypisane ręką praw 
dziwych inkasentów kasy chorych. 

W pralni Wójc ik do której między 
fanem! udał się. Mie łowsk i powiedziano 
mu, że inkasent już był , lecz po odbiór 
pieniędzy ma jeszcze powtórnie zgłosić 

wobec czego Mi lewsk i poprosił o za­
trzymanie owego inkasenta, co też w 
dniu 23 lipca 1924 r, uczyniono. Okaza­
ło się, że osobnikiem podającym się za 
inkasenta był Adam Staroń, k tóry wska 
zał jako na swego wspólnika, urzędnika 
kasy chorych, Teofi la Pławskiego, k tó­
rego natychmiast na skutek tego oświad 
czenia zaaresztowano. 

W w y n i k u przeprowadzonego na­
stępnie dochodzenia i śledztwa wstęp­
nego ustalono, że Teof i l Pławski , mając 
jako urzędnik kasy chorych wydziału 
obrachunkowego dostęp do szafy w k tó 
rej leżały l isty płatnicze, kwdtarjusze 
zużyte oraz luźne k w i t y , wydar te z k w i 
taTJuszy, zabrał z powyższej szafy pew­
ną ilość niezarejestrowanych, a już go­
towych list płatniczych, dwa kwi tar ju-
sze zużyte inkasentów: Kieszkowskiego 
i Korzuchowskiego i niezupełnie zużyty 
kwitarjusz inkasenta Kulisa, powkleja ł 
do zużytych kwitar juszy luźne kwi ty , 
które również wzią ł z tej szały i róż­
nych odstępach czasu dawał je Ada­
mowi Staraniowi. 

Staroń ze swej strony wydając pok­
wi towania z otrzymanych kwitarjuszy 
podpisywał nazwiska wspomnianych 

inkasentów za wyjątk iem Kulisa ponie­
waż podpis tego by ł autentyczny in 

blanco, a następnie inkasował je po 
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mieście, poczem dawał Pławskiemu 
dwie trzecie sobie zaś zatrzymywał jed­
ną trzecią całej sumy. . 

Przeprowadzona w toku śledztwa 
ekspertyza buchalteryjna wykazała, że 
wszystkie w p ł y w y figurują w księgach 
kasy chorych prócz tego skonstantowa-
no, że podpisy prócz Kulisa pochodziły 
z ręk i Pławskiego lub Staronia. 

Sprawa powyższa była rozpatrywa 
na w dniu wczorajszym w sądzie okrę­
gowym pod przewodnictwem wicepre­
zesa Witkowskiego w otoczeniu sędziów 
Hercberga i Kozłowskiego, 

Sąd po zbadaniu świacutów i wyslu^ 
chaniu mowy prokuratora p. Feliksa 
Fajta skazał Pławskiego po pozbawie­
niu praw na rok i 6 miesięcy wiezienia, 
Staronia zaś na rok wiezienia. As. 

Z teatru miejskiego. 
^Spadkobierca", komedja w 3 aktach 

Grzymały-Siedleckiego. 
Reżyserowali dyr. Kazimierz Wroczyński i Michał 

Konstantynowicz. 
j ! r "Spadkobierca" to owoc własnego 

Szycia autora. 
\Jr liście do dyrek to ra krakowsk iego 

D * Trzcińskiego ( „ L i s t y z teatru") 
fctukj a s iedlecki o psychogenezie 

fojfiakomlty k r y t y k pracował przed 
SW? 2 * 0 dwoma la ty intensywnie nad 
Cjj^Urn o Fredrze; czwh że „wszys t ko 

JJisze jest sztuczne, wymuszone" . 
i u a ? C z e ś l i w y m wypadk iem, zaprosił go 
dlJP^iy na wieś do Pinczowskiego. Sie 
% v u ° d n o w i t serdeczny stosunek do 

r ° d z i n n y c h okol ic, do kra ju 
k t Z ^ n i e ń dziecinnych, do tej ziemi, 

pJI trzydzieści lat nie widz ia ł . 
^ r v r f "w 1" 0 0** z rozkosznej w i leg ja-
w f do domu, by ło mu za dobrze i za 
tyui ,?• by mógł zasiąść do pisania k r y 

l i t e r a c k i e j . 
*>SrjaH? i s a* w c ' ^ s u tygodnia komedję 
%k• k o b i e r c e " , k tórą po pólroczuom 
feovniu s i < ? * przeróbce tej sztuki na 
DótJ e.^ ć . .Samosęki" (po dodaniu chłof 
. W I Ł V „ \ ....£„;* „ _ 1 . I . ; fMh^i 1 ^ a agrarnego), puścił na polski 

nX\ teatralny, 
^ k o m e 

je z niej atmosfera polskiego śro 
fclejT.^omedji te j wionie zapach polskiej 
do^- 1 ', bije z niej atmosfera polskiego ś n 
c *e- i ' r o z s ' e w a u r o k polskie dz iew-
W a t l

r a p i s ' c i rubasznie żartuje rządca 
\v j ? ; ^ u ; n iby t w a r d y i srogi ojciec, ale 

stoeie rzeczy taki miękk i , kochany. 
* e tv r 

/ ' K O do rany go przy łożyć , 
^dc yf' r <^d tej narodowej , nawskroś na 
tret r ^ ' K a ' e r J ' obrazów w i d n e j e por 

\ bjerzyńskiego. 
boga 

-Obierzyńskiego. 
'ep,Vn ^ e s t o w y m „spadkobiercą 

M-l Sr n.11.-1 • "1° spadkobiercy 
S ; / 0 śmierci wielkopańskiego dziedzica 
Ciosek oczekuje ca ły d w ó r z ne rwo-

napięciem i n iec ierp l iwości* spad 
b v . l e r c y . który po t rzydziestu latach po 
J | u w Ameryce wraca do swej rodzin 
lew S 1 ' k t 6 r e i k a ż d e d rzewo 1 P i ó r e k , 
^ l echem dawnych wspomnień tajem­

niczo pięknych. 
To, co Siedlecki czuł na o w y c h w a ­

kacjach nad Nidą, Nidzicą i Szreniawą 
odżyło z wzruszającą bezpośredniością 
w „Spadkob iercy" . 

W s z y s c y w e dworze spodziewają się 
że n o w y pan będzie kontynuował t rądy 
cje Wielkopańskie poprzednika, a tym* ' 
czasem przyjeżdża na dwór jako „spad 
kob ierca" Samosęk, prostak i robotnik, 
k tó r y karczował dz iewiczy las w Ame­
ryce i pracował w pocie czoła od św i tu 
do nocy. 

Wchodz i ten Odysscj z garstką pol­
skiej ziemi w dłoniach. 

Jego poprzednik, „pan prezes" pe­
wno jeździ ł do Monte Car lo na ruletkę, 
ale Óbicrzyński p rzyw ióz ł z Ameryk i 
demokratyczne zwyczaje. Sam czyści 
sobie buty . Wszyscy spoglądają na to 
z ironicznem zadziwieniem, tak w i e l -
k iem, jak Śl imak, z „ P l a c ó w k i " na owe­
go zdemokratyzowanego krewniaka 
dziedzica. 

Obok tego przywiązania do ziemi w y 
suwa się druga sprawa, bardzo zresztą 
epizodycznie t rak towana : stosunek cha 
t y do dworu . 

Chłopi Samosęk domagają się w z a -
mian za swe służebności (serwi tuty) 
g runtów dworsk ich . 

Coprawda każdy prawnik spostrzeże 
że niema w żadnym kodeksie tak kosz 
townej służebności, by za nią całej gro 
madzie wiejskiej dawać na własność 
ziemię, do k tóre j chłop lgnie z tak szalo 
ną żądzą. 

Óbicrzyńsk i nie chce gruntów w y 
dać; bije się z chłopami na śmierć 1 ży 
cic; przebija w id łami p rowodyra chło­
pów. 

M imo całej swej demokratyczności 
nie uznaje żądań, gdy jednak chcą się 
godzić, i oddanie im ziemi staję się ak­
tem dobrowo lnym w t e d y zobowiązuje 

się podarować chłopom ty le gruntu, ile 
t y l ko sami zapragną. 

To oczywiście zobowiązanie mora l ­
ne, bo wedle p rawa nie potraf i l iby tego 
zobowiązania wyegzekwować . 

Nagłe przeobrażenie „Spadkobiercy ' 
ze śmiertelnego wroga w najlepszego 
przyjaciela nie jest dostatecznie psycho 
logicznie uzasadnione. 

Ta cała zresztą ideologja „ze szlach­
tą polską polski l u d " nacechowana jest 
optymizmem, k tóremu życie k ł am za­
daje. 

Wyna lazca tego hasła, Krasiński , 
sam uważa realizację tego programu za 
cud. Siarczystą, sarkastyczną odprawę 
daje zresztą Krasińskiemu Wysp iańsk i , 
przyjacie l Siedleckiego, w „Wese lu " i 
„ W y z w o l e n i u " , a Żeromski w „Tu ron iu ' 
(pod osłoną 46 r.) 

Szlachta ani tak chętnie, ani tak 
ła two nie wy rzeka się nawet piędzi zie 
m i ; pazurami broni się przed reformą 
ro lną; swó j stan posiadania uważa za 
świę ty , n iewzruszony. 

Fala demokratyzmu musnęła szlachtę 
t y l ko po wierzchu, a wewną t rz t raw i ją 
rdza przeży tków. 

No, ale może, gdy kto ki lkadziesiąt 
lat sam pracuje w Ameryce i stamtąd 
przyjeżdża, potraf i się na tak i gest zdo­
być. 

Jakaś bania szlachetności rozbija się 
nad ..Spadkobiercą". 

• Wszys tko żyje i oddycha szlachet­
nością. 

Szlachetną jest również miłość Obie 
rzyńskiego do W i k t y , tej czarującej epi 
ganki Zosi, k tóra już niety lko czubatemi 
kurami się zajmuje, ale i harcerstwem. 

Za szybko jednak przenosi się ten pęd 
matrymonia lny z córk i na matkę. 

Gdyby komedja szła po l inj i nowej 
sztuki , możnaby tę szybką zmianę sce-
nerji uznać za skró t ; tak jednak nie jest. 

Ale nie o akcję chodzi w tej w y b o r ­
nej komedj i ; akcja jest istotnie anemicz 
na. 

G łówną przyprawą sztuki jest do w 
cip, wprost mis t rzowsk i i doskonały r y 
simek paru f igur. 

Panna W ik ta jest wprawdz ie zbyt 
na iwną; nie można dziś pomyśleć o ,.$lu 
bach panieńskich" tej dzier latk i i jej ko 

leżanek, że wy jdą ty l ko za takiego, któ 
r y osiągnie rekord w.. . skoku. 

Matka panny W i k t y nie w ie „ o tem, 
o czem się nie m ó w i " t y l ko między ma-
łemi dziećmi. Nie orjentuje się w sy tu ­
acji, k tórą ins tynktem s w y m w mig zro 
zumie najgłupsza kobieta. Za dużo do­
broci u lokował Siedlecki w Ob ierzyń-
sk im, k t ó r y staje się postacią z ewan-
gelj i , a nie z życ ia ; trochę bezkrw is ty 
jest także m łody Siekierzyński . 

Ale w komedj i tej są dwie postacie 
które śmiało stanąć mogą obok mol jc-
rowsk ich . 

F igury starego Siekiery i B i t kowsk ic i 
w i n n y być unieśmiertelnione! 

Mnóstwo w tej komedji wdz ięcznych 
sytuacj i , k tóre inteligentnemu reżysero 
w i dają pole do popisu; a żc dwóch by 
ło bardzo intel igentnych reżyserów, w y 
dobyl i zarówno rozkosznie mi łą weso­
łość, jak i poważne perypetje. Na scenie 
by ł ruch, życie. 

Żaden błysk o lbrzymie j ku l t u r y du­
chowej Siedleckiego nie poszedł na mar­
ne, a b łysków tych b y ł o bardzo wie le. 

P. Komorn ick i , może w ruchach nic-
zawszc świetny, nadał ro l i Ob ierzyń-
skiego podkład głęboko l i r y c z n y ; pro­
mieniował dobrocią i ujmującą serdecz­
nością. 

P. Szubert, grający starego Siekier* 
kę, przepysznie operował strzępami w i c 
dzy, bajecznie wczuwa ł się w tego uno 
wocześnionego Radosta, k tó ry gromi 
swego urwisa Gyc ia , a jednocześnie go 
rąco kocha. Dzięki swej niefrasobliwoś 
ci i n iewyczerpanym konceptom, w y p o 
wiedz ianym z miną kabotyna, domino­
wa ł p. Szubert grą swą w sztuce. 

Wymarzoną plotkarką by ła p. Ła ­
pińska, której Bętkowska miała w sobie 
pełnię życia. 

Mi łą panną Wik tą okazała się p. W o 
łoszynowska. 

Inteligentnie interpretowal i swe role 
pp. Jerzmanowska, Żeromski i Fabisiak. 

P. Swięcimska ma zbyt m łody głos 
ną babcię. 

Całość przedstawienia w y w a r ł a wra 
żenię prawdz iw ie ar tystyczne. 

W y s t a w a bardzo staranna. 
Dr . Wi lhe lm Fal lck. 
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Kolejowe deficyty i kolejowe podwyżki. 
Nowy zamach na życie gospouarcze kraju. 

Ki lka dni temu p. premjer Grabski , 
m ó y i a c o „nadmie rnych" wy jazdach za 
g r jn icę 1 o konieczności podniesienia 
Frekwencji w uzdrowiskach k ra jowych , 
oświadczy ł , że w t y m celu zniżone bę­
dą u nas ta ry fy kolejowe. „ W m y ś l " te 
>{o jego oświadczenia, w b ieżącym tygo 
dniu odbędzie się posiedzenie komi tetu 
ta ry fowego państwowej rady ko le jowej 
której p rzedmio tem obrad jest podwyż ­
szenie ta ry fy kole jowej , zarówno towa­
rowe j , jak osobowej. Taka jest u nas 
konsekwencja, logika i prostolini jność 
biegu rzeczy, w przec iwieństwie do 
mów min is t rów, czy Innych dygni tarzy. 

Ale o to mniejsza. Teraz zabawimy się 
w zgadywanie tego, co uchwal i komi ­
tet t a r y f o w y rady kole jowej . 

Otóż, wed ług wszelkiego p rawdo­
podobieństwa — ponieważ komitet skła 
da się bądź co bądź z fachowców — co 
najmniej przeważna większość komi te­
tu w y p o w i e się przec iw podwyższaniu 
ta ry fy , przytaczając argumenty rzeczo 
we i rozumne. A w tedy na to ogólne 
„n i e " minister kolei powie swoje „ t a k " 
— 1 tary fa zostanie podwyższona... 

Przewidując z całą niemal pewnością 
ten w y n i k , zamieszczamy tu jednak u-
wag i , oparte na bardzo kompetentnem 
oświetleniu tej sp rawy przez źródła zu­
pełnie fachowe, k tóre tak istotę tej pod­
w y ż k i , charakter i ujemne skutk i dla 
przemysłu i handlu, wogóle dla całego 
naszego życia gospodarczego przedsta­
wia ją . 

Przedcwszystk iem co do p rzyczyn 
wystąpienia z wniosk iem o podwyżkę 
taryf . 

Źród ła ministcrjalne podają, jakoby 
zamiary te spowodowane zostały ostat-
nicini w y n i k a m i budżetu kolejowego 
(niedoborem w pre l iminowanych docho­
dach) i obawą przed niedoborem w okre 
sie najbl iższym. 

Jest to świadoma nieprawda. Już bo­
wiem 11 grudnia 1924 r., t. j . w czasie 
Krdy obecna.taryfa t owarowa , ważna od 
dnia 1 stycznia b. r. nie by ła może jesz­
cze oddana do druku — min is ters two ko 
lei rozesłało cy rku la rz do wszys tk ich 
dyrekc j i , zapowiadający podwyżkę w y ­
dać się mającej t a r y f y t owa rowe j w naj­
bl iższym czasie. Dalej przypisuje się za­
mierzoną zwyżkę okol iczności, że w r. 
1924 siedmioma dodatkami do ta ry f y , 
w y d a n y m i od maja do grudnia r. a., zn i ­
żono ważną od 1 stycznia 1924 r. tary fę 
ze względu na stan gospodarczy k ra ju . 
I o tern trzeba wyraźn ie pomówić. 

Ta ry fa obecna od 1 stycznia 1924 r. 
przyniosła, oprócz wa lo ryzac j i , 6-krotne 
przeszło podwyższenie. M imo to tary fę 
tę podwyższono już 5 kw ie tn ia 1924 r. o 
dalsze około 40 proc. B y ł to ekspery­
ment, k tóregoby i zd rowszy już państwa 
polskiego organizm gospodarczy nie w y 
t r zyma ł . 

Podwyżką tą w p ie rwszym rzędzie 
zrujnowano przemysł d r zewny do cna i 
przyczyn iono się do ogólnego upadku 
przemysłu i handlu, a tern samem ruchu 
kole jowego. A i twierdzenie, jakoby 
wspomnianych siedem dodatków do ta­
r y f y towarowe j , zawiera ło wy łączn ie 
zniżk i , Jest naprawdę f iglarne. Przec i ­
wnie, oprócz podwyższenia przewoźne­
go dla poszczególnych t o w a r ó w spowo­
dowanego przez zmianę k lasyf ikacj i po ­
jedynczych a r t y k u ł ó w — zaprowadzo­
no przeróżne obostrzenia przepisów ta­
r y f o w y c h , podniesiono niektóre op ła ty 
dodatkowe i zaprowadzono nawet nowe 
opłaty , k tó re to zarządzenia wszys tk ie 
v.zem, znacznie zmnie jszy ły efekt p r z y 
J i a n y c h ulg. Należy p rzy tem podkreślić, 
że obniżenie ta ry f zainic jowano dopiero 
od 1 l ipca, a wydatn ie jsze obniżenie na­
stąpiło w łaśc iw ie dopiero z dniem 1-go 
września wzg l . 1 l istopada 1924 roku — 
w tedy , k iedy coraz bardziej pogarsza­
jący się stan gospodarczy k ra ju odbi ł się 
koinplctnem spadkiem przewozów ł na 
budżecie ko le jowym. K lasycznym dowo 
dem jest fakt, że ruch ko le jowy popra­
w i ł się dopiero w l istopadzie przez oży ­
wienie się w y w o z u drzewa i przewozu 
węgla po przeprowadzeniu wspomnia­
nych ulg t a r y fowych . 

Naogół jednak wydana z dniem 1 s ty 
cznia 1925 r. nowa tary fa t owa rowa nie 
odbiegła tak bardzo znowu znacznie od 
stanu ta ry fowego z dnia 1-go l istopada 
1924 r. 1 nie w y w o ł a ł a b3majmniej zado­

wolenia w kołach interesantów. (Jedy­
nie przemysł d rzewny odetchnął cokol ­
w iek po ciężkich ciosach zadanych mu 
w r. 1924). 

Ody zaś komisja budżetowa sejmu 
przeprowadzi ła druzgocącą k r y t y k ę tej 
fatalnej po l i tyk i ta ry fowe j w tygodniku 
„Przemys ł i Handel" z dnia 21 marca b. 
r., ukazała się jej obrona przez dygn i ta ­
rza minist. p. Gieystora, w które j jednak 
autor przemilcza zamiary dalszej podwy 
źki taryf , objawione już na posiedzeniu 
komi tetu tary fowego w dniu 3 marca b. 
r., zatem przed ogłoszeniem a r t yku łu z 
obroną. 

Min is ters two kolei bowiem nie lubi 
szczerości wobec opinj i i życ ia gospodar 
czego. 

Konieczność podwyższenie taryf , oso 
bowej i t owarowe j uzasadnia się zmniej­
szeniem się dochodów w ostatnich mie­
siącach i wzros tem kosztów eksploata­
cy jnych , zaznaczając p rzy tem, jak z w y ­
kle, że koszta eksploatacyjne zreduko­
wane być nie mogą, Jak przy tak znacz 
nym spadku ruchu wzróść mogą kaszta 
eksploatacyjne, pozostaje zagadką. 

Węgie l i drzewo znacznie potaniały. 
Ceny smarów wz ros ł y dopiero od czasu 
zawiązania kar te lu naftowego i to zale­
dw ie o jakieś 10—15 proc. W y d a t k i oso­
bowe zaś, stała rub ryka w budżecie ko­
l e j owym, zmniejszają się również, acz­
ko lw iek nieznacznie, p rzy każdem osła­
bieniu ruchu. Zmniejszony stan robotn i ­
ków, do tk l iwą redukcje przeprowadzo­
no gdzie t y l ko można. Mniejsza liczba 
pociągów t o w a r o w y c h spowodowuje 
zmniejszenie w y d a t k ó w na personel je­
zdny. 

Wz ros t kosztów eksploatacyjnych 
zatem spowodowany być może t y l ko 
przez kreowanie nowych i to wyższych 
posad z t y tu łu „ reorgan izac j i " , two rze ­
nia jeneralnej dyrekc j i , jeneralnej inspek­
cj i , p rzeróżnych rad techn icznych" i tp . 
1 to wszys tko właśnie koniecznie pod­
czas największego przesilenia gospodar 
czego i tak znacznego spadku ruchu ko ­
lejowego, gdy się wszys tk ich nawołu je 
do oszczędności. Podobną osobl iwą ..o-
szczędnością" jest równ ież przejęcie ko­
sz tów inwes tycy jnych w pre l iminowa­
nej kwoc ie 38 mi l jonów zł. na zwycza j ­
ny budżet, gdy p rzy znacznie osłabionej 
dochodowości kolei i „ samowys ta rcza l ­
ności" , regularne dochody zaledwie na­
dążyć mogą opędzeniu zwycza jnych w y 
da tków. 

W tern świet le „mln ls ter ja ln ie" p r zy ­
toczone powody podwyższenia t a r y f y 
osobowej 1 t owa rowe j w czasie tak o-
strego przesilenia gospodarczego nie mo 
gą być uważane za uzasadnione i w re ­
zultacie przyniosą także kolei — spadek 
dochodów. 

Co do podwyższenia t a r y f y osobowej, 
to sprowadzi ono niechybnie dalsze 
zmniejszenie l iczby podróżnych i odbije 
się w .da lszych skutkach jak najfatalniej 
na ogólnym stanie gospodarczym. Na-
stąpi_bowlem zmniejszenie t u r ys t yk i , w y 

clcczek, wy jazdów do miejsc kąpielo­
w y c h I za interesami hand lowymi . 

Zwycza jem minister ja lnym, zamie­
rzenia zaś w k ierunku podwyższenia ta­
r y f y towarowe j są we wniosku tak za­
ciemnione, że trudno sobie s tworzyć 
choćby przyb l iżony obraz najp ierw roz 
m ia rów podwyżk i , a potem jakie t owa ­
r y podwyżką obciążone będą. 

Oprócz wydatnego podwyższenia 
szematu k lasy przesyłek pospiesznych, 
oraz klasy najwyższej (przesyłek dro­
bnych) podwyższonych dopiero rok te­
mu, a nic zredukowanych od tego czasu, 
przeprowadzono także rewiz ję k lasy f i ­
kacji ogólnej i przesunięto o jedną klasę 
w z w y ż taryf ikację t o w a r ó w bardziej 
war tośc iowych . Przesunięcie to ma rze 
komo dotknąć wy łączn ie w y r o b y goto­
w e ; z zakresu zaś su rowców ty l ko ar­
t y k u ł y impor towe lub droższe. I niech 
tu k to odgadnie — na jakie t o w a r y ta ry ­
fa będzie podwyższona i w jakiej mie­
rze ! Jedno się w ic , że przemysł będzie 
podwójnie b i t y : podwyżką dla w y r o ­
bów go towych i podwyżką dla surow­
ców p r z y w o z o w y c h lub droższych. 

Uchwalenie podwyższenia t a r y f y to ­
w a r o w e j na podstawie podobnych ogól ­
n ików, równa się wydan iu weksla in 
blanco min is ters twu kolei , k tóre już na 
jego podstawie sprawia życie gospodar­
cze, jak to mówią, bez noża... 

Poza wspomnianemi podwyżkami 
ma również być podwyższona i klasa, 
przeznaczona dla p rzewozów najmniej 
war tośc iowych t o w a r ó w masowych — 
aczkolwiek t y l ko rzekomo o jak ie 10 pro 
cent. Charak terys tyczny przy tem jest 
końcowy ustęp wn iosku , wedle którego 
z powodu przystosowania się już łado­
w n i w ę g l o w y c h oraz ładown i d rzewa 
do korzystania z wagonów 30- tonowych 
(s łynny nabytek p. Padarewskiego, nie­
przydatny dla naszych l in j i , a szczegól­
nie dla to rów przemys łowych) , zredu­
kowaną ma być przyznana dotychczas 
10 proc zniżka na 5 p r o c , mimo, że obe­
cne s tawk i np. za miał w ę g l o w y prze­
wyższają 3 krotnie war tość towaru . 

Ta podwyżka przewoźnego dla to ­
w a r ó w masowych, a w ięc przedewszy-
stkiem dla węgla, jest już szczytem non­
sensu w kra ju , w k t ó r y m produkcja w ę ­
gla skupiona jest na jedynem pograniczu 
zachodnio-południowem przez co węgie l 
rozwożony być musi na setki k i lome­
t r ó w do miejsc konsumpcyjnych. 

No, i co na to wszys tko powiedzieć? 
Coko lw iek się powie, p. minister Tyszka 
zrobi swoje, bo tak sobie życzy pan, k tó 
r y nie chce mieć def icytu przynajmniej 
w.... pre l iminarzu. A gdy później okaże 
się, że jest źle, to będzie się jakoś na­
prawiać, może się weźmie jakąś nową 
pożyczkę. Ale stosować pol i tykę kole­
j ową do życ ia gospodarczego — poco? 

Podobno n iby kolej teraz jest przed­
s iębiorstwem, opartem na zasadach eko 
nomji wszys tk ich obowiązującej. Nie mo 
że przecież l iczyć się z k l i jentami, mając 
na czole ministra... St. Z im. 

Notowania dyskonta 
na giełdzie berlińskiej. 

(Spec atuiba eHoo. „Republiki".) 

Na skutek postanowienia preze" 
berl ińskiej giełdy pieniężnej wprowadź 
no od piątku oficjalne notowania wy 8 ' 1 ' 
kości dyskonta prywatnego, które by'? 
zawieszone od czasu wojny. 

Notowania, dotyczyć będą wysokos« 
stopy procentowej dla weksl i z termin e B 1 

płatności od 30 — 55 dni, oraz od 56--
90 dni. 

Notowania przeprowadzać bcd#* 
prywatna f irma dyskontowa, która 
nież w czasach pokojowych zajroowa 
się każdorazowem ustalaniem wys°k 0 ' 
ści dyskonta. Niemieckie prywatne ba f l' 
k i dyskontowe wykazują w ostaU«c 

czasach bardzo ożywioną działalność. 
Zarówno Reichsbank jakoteż R e ' c 

kredit A.- G. przyrzekły udzielenia ?°" 
mocy w redyskończe. ,» 

Podnosiliśmy na łamach „ R e p t * 1 * 1 

konieczność wprowadzenia na giełda^ 
polskich notowań dyskonta prywatnej!0 

uważając, że w ten sposób mogłaby ** ' 
stąpić większa jednolitość w st°P J 

procentowej, żądanej obecnie przez dv 

skonterów. Oczywiście stają na prz^s^ 
dzie obowiązujące, a jednak bardzo n l C 

życzone przepisy, normujące ,wbrew 
dencjom rynku, wysokość stopy p r ° c C " 
towe j . 

Eksport i import manufa^* 
tury. 

Eksport x Łodzi do krajów baHT0' 
kich zamarł całkowicie. M 

Niewielkie zakupy letnich
 t 0*8f!L 

bawełnianych poczynili jedynie ' m P ? v , 
terzy rumuńscy w końcu ubiegłej!0 y 

godriia. 
Zauważyć się daje, natomiast y^T 

żenię usiłowań importerów czeskich a 

zdobycia rynku. , ^ 
Daja oni obecnie d ługołem"] 0 ^, 

kredyty za zabezpieczeniem bJp° ł c C 

nem. . i 
Tranzakcfe te jednak mają bard* 1 0 

charakter spekulacyjny, 

f Towary manufakturowi ' 
Q Galanterja męska i damska 

J E D W A B I E 
| Ubiory męsk. i damsk. na rmW 

I SPRZEDAŻ NA RATY 

I 
V 

M L I T O M A S Z E W S K I I J - H 

Sp. z ogr. odp. ' 
u l . 6-go Sierpnia 1, te l . 20-66. 
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Wiadomości gospodarcze, 

OSTAT 

4 

bilion Read Co prze­
ciwko J. P. Morganowi 

Znany om bankowy w New Jorku 
"ulooiRead et Co., k tó ry f inansował 

"nią pożyczkę rządu polskiego, sto-
jętą wa lkę z domem bankowym 
organ o nabycie większości ak-

'j1 1 znanej fabryk i automobi lowej „Do-
Je Brothers Motor et Co. z wyn ik iem 

^ y ś l n y m . Obieg przedstawiał wartość 
J6rą 1 7 0 m i j j . dolarów i mabyć zacząt 

* m trustu automobilowego, k tó ry bę-
7 1 6 rozporządzał kapi ta łem pół mil jar-

dolarów. 

dowodzenie w tej transakcji zawdzię 
j j * f i r r n a „ A . Read et Co." większej 
^y&ności kapitałów, w porównaniu z 
J^em P f Moragan". Tranzakcja po-
^Yzsza jest największem kupnem golów 
ft

Wemi znanem w historj i finansów a-
^Ykańskich. Dobrze świadczy o na-

przedstawicielach w Stanach Zjed 
j a°C Z onych, iż finansując pożyczkę zdo-

V ̂ ejść w porozumienie z tak pierw-
. 0 r zSdnym domem, k tó ry z powodze-

e t n konkuruje z Morganem. 

Należności Łodzi u tych trzech f i rm 
sięgają 150 tysięcy złotych. 

Obroty towarami czesankowemi wo 
bec zbliżania się świąt wielkanocnych 
osłabły. 

Poszukiwane są jednak pewne ga­
tunk i damskich towarów letnich. 

Tranzakcje dokonywane są przy po­
k ryc iu wekslowem 95-120 dniowem. 

-:o:-

'ajty w bawełnianej 
manufakturze. 

daniny czesankowe bez 
ruchu. 

4̂ls? e k włókienniczy znajduje się w 
w7«n ciągu pod presją niewypłacal-

* f irm prowincjonalnych, małopol-
pomorskich. 

tiośj innemi zawiesiły wyplacal -
"rrny Chudziński i Maciejewski 

C ? ? S 2 C 2 < Tobjas Szuster, K raków, J. 
< M Tarnopol . 

I I 
W ubiegłym tygodniu zjechało się wie 

lu kupców prowincjonalnych do Łodzi. 
Czyniono jednak zakupy wyłącznie pod 
warunkiem przyjmowania długotermino­
wego pokrycia, przekraczającego w za­
sadzie 60 d n i Na kró tk ie terminy nie czy 
niono tranzakcj i . Przedmiotem najwięk­
szych zakupów by ły towary: standarto­
we oraz półwełniane szewioty i k ra ty . 

Prowincja kupowała ostrożnie i jedy­
nie c i kupcy czyni l i transakcje, k tórzy 
wyszl i ze swego obliga. Długoterminowe 
pokrycia tumaczy się tem, iż kupcy za­
miejscowi czynili de facto zakupy, k tóre 
będą mogli realizować dopiero po świę­
tach, nie chciel i więc w tych warunkach 
dawać pokrycia wynoszącego przeciętnie 
45 dni, gdyż mogliby się wskutek tego 
znaleźć w trudnem położeniu w chwi l i na 
dejścia terminów płatności. 

Hur townicy z chęcią zgadzali się na 
to gdyż i tak nie miel i w idoków sprzeda 
ży na innych warunkach. Towar więc le­
żałby w najlepszym razie na składzie, wo 
lel i zatem zepchnąć go, zwłaszcza o ile 
pokrycie odpowiadało wszelkim ustalo­
nym wymogom. Na prowincj i targ przed­
świąteczny l i c przedstawiał się pomyśl­
nie, za wyjątk iem Pomorza, gdzie ruch 
w detalu jest ożywiony. 

W ubiegłym tygodniu zarówno jak 1 
wczoraj towarami letnimi interesowano 
się mało. 

G O T Ó W K A . 

Do lary 5,185 

CZEKŁ 

Belgja 26,35 
Holandia 207,45 
Londyn 24,83 
N o w y Yo rk jak gotówka 
Pa ryż 26,95 
Praga 15,435 
Szwajcarja 100,25 
Wiedeń 73,18 
W ł o c h y 21,365 

AKCJE 

Bank Dyskon towy 7 —\7,25 
Bank Hand lowy 7,— 
Bank dla Handl . i Przem. 1 , — 
Bank Zachodni 2,— 
Bank Za robkowy 10.— 
Zgierz 1,05 — 1,02 
Spiess 2,11 
Elektryczność 2,55 
Siła i Św ia t ło 0,41 — 0,43 
Chodorów 4,15 
Czersk 0,55 
Czestocice 1,85 — 2,— 
Gosławice 1,95 
M icha łów — . — 
Cukier 3,25 — 3,40 
F i r ley 0,52 — 0,53 
Węgie l 2,65 — 2,85 
Nobel 2,24 — 2,23 — 2,24 
Cegielski 0,55 — 0,57 
Fitzner 4,25 — 4,20 
Li lpop 0,85 — 0,88 
Modrze jów 4,35 — 4,50 — 4,45 
Norbl in 1,02 — 1, 1,01 
Ostrowieckie 6,70 — 6,60 — 6,90 
Parowozy 0,67 
Rohn i Ziel. 0,50 
Rudzki 1,81 — 1,88 
Starachowice 2,44 — 2,63 — 2,62 
Ursus 1,80 
Zieleniewski 11,35 

Konopie 0,65 
Zawierc ie 17,— 
Ż y r a r d ó w II-em 10,70 
Bo rkowsk i 1,66 
Synd. Rolniczy 3,40 
Haberbusch 6,— 
Klucze 0,40 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L I S T Y ZA­
S T A W N E 

Pożyczka złota 81,—-
Pożyczka kole jowa 90 — 89 — 90 
Pożyczka konwersy jna 50,— 
4 i pół proc. l is ty zastawne ziemskie 

27,90 — 28,50 
5 proc obi. m. W a r s z a w y przedwojcn 

ne 20,50 — 21 — 
4 i pół proc. obi. m. W a r s z a w y przed 

wojenne 19,25 

GIEŁDA LONDYŃSKA, 

N o w y York 4,78 I siedem ósmych 
Francja 93,40 
Belgja 95,10 
W ł o c h y 116,90 
Szwajcar ja 24,82 
Niemcy 20,12 
Praga 161 i t r zy ósme 
Warszawa 24,25 

GIEŁDA PARYSKA. 

Londyn 93 
N o w y York 19,43 
Belgja 97,87 
W ł o c h y 79,50 
Szwajcar ja 374,50 
Rumun ja 9,10 

KURS ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Gdańsk. 6 kwietn ia . 
Notowania złotego zagranica, w prze 

kazach na Warszawę. 
Gdańsk 100,74 — 101,26 
Ber l in 80,40 — 80,80 
Z u n ch 99,40 
Londyn 24,87 
Wiedeń 136,40 
Praga 650 1 jedna ósma — 6561 jedna 

ósma 
Bukareszt 41,95 
Czernlowłce 41,90 
Ryga 102 

P°'eca <j U Z y wybór gramofonów, pathefonów 
n i

p ' y t gramofonowych najlepszych firm zagra­
canych po cenach konkurencyjnych, firmy 

„Veritas" 
ul. PiotrhowsKa 80 

telefon Nr. 4-76. 
«v* J^Wzie »bue d u i Y wybór płyt operowych, 
"mtonji i ostatnich szlagierów shimmy, tanga, 

— fojc-troltów i t. ci. — 
p A T H E F O N Y O D 7 5 Z Ł . 

K I N O 

xxxxxxxxxxxxi 
Świąteczne! 

Taniej niż wszędzie! 
w cukierni 

„KARO" 
DL. 6-GO SlerpDla BanedyMa)) 30 

makaroniki (ciastka migdałowe), 
piernik cukrowy, piernik mi ­
gdałowy, smarzone skórki po­
marańczowe, obciągane migda-
3228 ły, czekolada Itd. 

Świąteczne! txxxxxxxxxxxx 
Jedwabie, 3 2 5 1 

Firanki, 
Kapy, 

Obrusy, 
Kołdry watowe, 

Bielizna damska 

i wszelkie bławaty 

Stelznef i Weber 
Piotrkowska 141. 

Ceny bardzo przystępne. 

Biuro Próśb 

LI 
(były kierownik binra M. Kokotek 

I A. Balie) 

u l . P i o t r k o w s k a M B 110. 
Rek lamac je wymiaru podatków r e -
kursy do władz administracyjnych. 
Redaguje skargi sądowe. Reklamacje ta-
ryfowo-celne. Tłomaczy wszelkie akty. 
Przepisuje akty na maszynie. Załatwia 

korespondencję handlową. 

M a s ł o ś m i e t a n k o w e . 
l-szy gatunek kgr. 5,20, Jajka 1,80 

mendel 

E. ROZNER 
6-tego Sierpnia 10 

dawniej Benedykta. 

O r k i e s t r a F ł iharmonlczna w Ł o d z i 

SI SALA FILHARMONII :: 
W niedziele dn. 12 kwietnia o g. 12 w poł. 

odbędzie się 
P o r a n e k Symfon iczny (ludowy) 

Dyrekcja: T e o d o r R y d e r 
Solista: A r t u r B a l s a m (fortepian) 

W programie: Wagner : Uwertura do op, 
.Polonja' B e e t h o v e n : Koncert fortepia­

nowy „Es-diir". 
C Z A J K O W S K I S Y M F O N J f l Ni 5. 

W poniedziałek d. 13 kwietnia o g. 12 w poł. 
odbędzie się 

P o r a n e k Symfon iczny (ludowy) 
„ M u z y k a O p e r o u / a " 

Dyr. T e o d o r Ryder 
c . , , . ) Sab ina R o z e n b l a t o w a ) « D i e w 
S o l l ś c i ) Dr. L. Prybu isk l ) ś p i e w " 
W programie: Weber: Uwertura do op. .Obe 
ron* Massenet- Arja z op. .Król Lahore" 
i Uwertura do op. „Phedre*. Verdi: Arja 
z op..Rigoletto."Wagner: Fantazja 1 Ar jazop. 
„Lohengrln", Mascagnl: Ąr jazop. „Cavalleria 

rusticana". 

Bilety do nabycia w kasie Nr. 2 w gmachu 
sali Filharmonjl od 10.30—1.30 1 od 3.30—7. 

xx<xx*xiixxxxxi 

Si Państwowych 
enkiewicza Ns 4 0 . 

Pod kier, p. Z. Pilarskiego 

•Jj o^.Pfzedstawleft w dni powszed 
V „ ' 5 - 3 0 > w soboty, niedziele t 

0 E> 4 pp. Ostatni seans o 9 w. 

Dziś 1 dn i następnych 
W i e l k i p r o g r a m świą teczny ! 

Arcydzieło podług głośnego francuskiego romansu Bażant 
Chalvaire D'amour p. t. 

2pokoje 
z kuchnią 

ładne, słoneczne mieszkanie z wszel 
kiemi wygodami przy ul. Piotr­
kowskiej wraz z meblami, do 
odstąpienia. Oferty pod „R. Z. 
508" do .Republ ik i*. 422-2 

życiowy dramat w 6 aktach. 
W rolach głównych ulubieńcy Warszawy 

R1MSKI, N. LISENKO 
i VAl\EL KALINĘ. 

UWAGA: Dla Członków ny miejsc zn!żone. 

Polecamy wyśmienite domowe obia­
dy od 1-ej do 5-cj p. p z 4-ch dań 
2 zł., z dwóch dań 1 zł. Kolacje do 11 
wiecz a la carte. 

Specjalność rosyjskie potrawy W Wici 
ki Tydzień na żada.iie potrawy postne, 
ul. Piramowiczu 2 (dawniej Oljjlńska) 
ró^ Narutowicza. 

r 
R E N O M O W A N A C U K I E R N I A 

F. Grycendlera 
Piotrkowska 62. — Telefon 14-87. 
poleca na nadchodzące ś w i ę t a W i e l k a n o c ­
n e s w o j e w y r o b y z n a n e z e s w e j dobroci 

N jak również 
J , c zeko lady , b o m b o n i e r k i , cukry i t. d. 

j Lecznica zębów I I I I I D I T I E I I 
ul . P i o t r k o w s k a 8 6 — d o m P e t e r s i l g e . 

T e l e f o n 3 8 - 2 7 i 2 7 - 8 3 . 

Porada bezpłatna. = Wikcie M 2 złote. 1 

Przyjmuje od 9-ej do 8-ej wiecz. bet przerwy. 



MMMMM*? •' VM--* 13 (.1 sosie używają do pieczenia ctfist i hiiii.v;:el< wszelkiego 
mbwĄ chętniej picszkii Dr , Oetfcsru „ESuckinu* ' 
niż drożdży? 

3) 

3) 

Ponieważ pieczenie zspomocą Eaci ; i : i i i Qr , Oa t t ce ra jest o wleję prostrze, prędkie 
i pewnitjszp, . . . 
Ponieważ ciasta prrvgotowane na proszku „ B n c k i n ł o " można go natychmiast wstawić 
do pieca nie czeK;.jąc kilku godzin zaczetn wyrośnie 
Ponieważ wiecie, iż ciasto upieczone z proszkiem „ B a c S c I n e m " D r O c t t c c r a i według 
przepisu D r . O o t k e r a , musi się zawsze udać, przyczem unika się niepotrzebnych 
trosk jakie !,:; przy użyciu drożdży, gdy się obawia, czy też ciasto dobrze wyrośnie. 

4) Ponieważ ciasto sporządzone z pomocą „BacUlnu" Dr . 0 * - ' < 
nem i zdrowem. 

Clasio Dr . O e Ł k c r a , może być zjedzone naty hmiost 
po wyjęciu go <• |>iecn. 
To s ą najważniejsze zalety 
proszku Dr. OETWERA 
„ B A C K l S K U i " , które zachęcają 
gosposie do używania gc. 

Przepisy bezpłatnie we wszystkich sklepach. 
O Ile Ich zbraknie, prosimy zwrócić l ię do f lnj i j 
Dr. fi. O e t k e r , O l l va I:q)o Gdańska w/pj . ci o 

i r m M M M ^ M i n i ' » M i i ? l y — ~ a y a e f a w a O i lńsMego Ł ó d ź . sig<-v 

N a n a d c h o d z ą c e ś w i ę t a 

Wielkanocne 
— polecamy — 

W I N A Węgierskie i P a l e s t y ń s k i e 
miód i różne LIKIERY 

z działu cukrów: 

w i e l K l wybór 
c z e K o l a d e K 

m a r m e l a d e k 
m a i t a g i g i 

oraz codziennie świeże 

m a k a r o n i k i i t o r t y . 

Ilia mmmm i 
S K Ł A D D E L I K A T E S Ó W i W I N 

M . BERMAN 
Ł ó d ź , P i o t r b o w s t t a 5 3 . Iel-12-35. 

LUSTRA 
wfmmĘmmmmmmmm 
Ceny fabryczne. Na raty. 

FABRYKA LUSTER i SZLIFIERNIA SZKŁA 
KRYSZTAŁOWEGO 

Juliusza 20 

i 

Dr. raed. 

S i l win 
V * M10 V 1 i choroby skórne Specjalista chorób 
skórnych I wene-

Choroby 
i weneryczne 

Leczenie 
tycznych 1 włosów Ren genemikwarco 
Gabinet Róntgena .»? ' . W : , W 1 ? ' 
I śwlatlo-iecznlczy 0 

nl.Piof rkowsba 144 
róg Ewanglellckiej 

Tel . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 5-$ pp. 

N a w r o t Ks 7 . 
Telefon 29-07. 

Dr. S. 

Dr. m a d . 

L 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz­
ne i moczopłclowe 
(leczenie Światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Róntgena. 

Zawadzka JA 1 
Telefon Nr. 25-38 

Prtjrfmult od 8 — 5 i od £—8 
Ola nu o od i—k oddzelm pocztkilnl. 

Cho-oby sKórr.e 
i weneryczne 

Kcnstantynowslia IZ 
od 9—1 i od 5—8. 
(Dla pań osobna 

poczekalnia). 

Dr. med. 

Dr. 

Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 

i płuc. 
ZawadzKa 25. 

tel . 37-34 
Godz, przyjęć: 12—2 

5 - 7 « " . 

Duży lohal 2 piętra 
w centrum miasta. 

z urządzeniem na skład i biuro do natychmias­
towego odstąpienia. 

Oferty sub „Lokal B. 2" do »dminlstr. .Republiki" 

Na Święta Wielkanocne! 
Polecam vr wielkim" 

wyborze 
Angie lsk ie 

g r a m o f o n y 
lak również skrzyp 
ce, mandoliny, g i ­
tary i t. d. po zna­
cznie zniżonych 
cenach. Najnowsze 
p ły ty gramofono­

we do tańca 
nadeszły. 

ALFRED LESSIG 
— Nawrot 22. — 

Reperacje wszelkiego rodzaju szybko i tanio. 

Dr . m e d . 

Południowa Nr. 23 
teleL 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
ryczny cli. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj­
muje od 8 do 10 r. 
od 4 i pół do 8 w. 

Dr. 

O k a z j a przedświą teczna! ! ! 
Zupełno Likwidacyjne Wyprzedał 

Zabawek 
Edw. I Edm. B-cla Barcz 
Łódź, ul . Piotrkowska 102. 

Ceny fabryczne! - Ceny fabrycznel 

i. Sm 
przyjm. od 8—1 
i 6—8 panic 10—11 

1 5—6 
Chor. skórne dróg 

mocz. 1 kobiece. 
a l . 6-go Sierpnia 

(Benedykta) 16. 

Dr. W . 

ł 
G d a ń s k a 4 2 

(Długa). 
Choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje odl2—2 

do 21 5— 8. 

3275 

, najtańsze źródło 
choroby fBorne 1 

weneryczne. |wizelkiego rodzaju 
6-go Sierpnia 1 . 

Godz. przyjęć: 
codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po pot. 

w niedziele i świę­
ta od 11-ej do 1-ej 

* * * * * * ol. Piotrkowska 32 

Z g r a b n y b u c i k ! 
Męski lub damski naj­
nowszego fasonu z naj­
lepszych skór zagranicz­
nych, kupić można tylko 
w f i rmie: 

S t e l z n e r i W e b e r 
Pio t rKowsKa 141. 

„RUCH" 
PIOTRKUWSKA JSfs 38 ( 

poszukuje i ma do oddania: 

je 
pokoje pojedyncze 
2 pokoje z kuchnią 
3 pokoje z kuchnią i t. d. 

przy u l . Piotrkowskiej i w pobliżu. 

Dobry obywatel sadzi 

DRZEWKA 
silne I pewne, a nabyć Je można wZa> 
kładzie Ogrodniczym 

w Łodzi. U', Piotrkowska 2 2 0 . 
W : . x a ' k i e nas iona z a w s s e n a 

s k ł a d z i e . 2378 | 3 

Dyrekcja k o n c e r t ó w ; A l f r e d Strguch T e l . 1 3 - 8 6 ^ 

S A L A F I L H A R M O N J i 

Poniedziałek dn' '3-go kwietnia o godz. a30 
wieczorem 

2 0 - t y K O N C E R T 
z cyklu .Mistrzowskich Koncertów* 

Wykonawca programu: 
L E O 

Artysta wszechświatowej sławy. 
Najsłynniejszy tenor bohaterski opery wiedeńskiej. 

PROGRAM- Ponchle l l i : Wielka arja z opery „Gloconda*; 
M e y e r b e e r : Wielka arja z op „Afrykanka"; Sc . iuber t : 
ł pieśni. V e r d i : Wielka arja z opery .Aida*. Puccini: „Tosca* 

Olordano: „Fed ra" 

Bilety Już nabywać można w kasie Filharmonji codziennie od 
godziny 10 I pół do 1 I pół oraz od godziny 3 i pół do 7-eJ 

Lekcje zbiorowe 

ulaniia i i 
pod osobistym kierownictwem art.-mal 

M A U R Y C E G O T R Ę B A C Z A 
Godziny przyjęć: 4 — 7 codziennie 
P i o t r k o w s k a 7 1 , Ul front, p., 

Kto pożyczy obywatelowi ziemskiemu 

1.000 dolarów 
na 3 miesiące otrzyma 4 procent mie­

sięcznie — oraz 
d a r m o l e t n i s k o z c a ł k o w i t y m 

u t r z y m a n i e m d la 2 - c h osób . 
Oferty sub .Beer* w administracji ni­

niejszego pisma. 

Ro»r«« 
przepisuję lh!e 

ANGIELSKIEGO !P szynie w 5* ' u . 
II udziela rutynowa druki, akta I " j , , , . 
na nauczycielka po skrypty Ceriy f 

cenach przystęp- I dzo prł>'s 5j|ińs 
nych. Spec. Kores-Fersterów**" l/"j'»iffl 
pondencja I slenogr kiego *K [" ^,iii6 
wiad. od 6 wlecz, front. leW. ig .53 
telefon 21-29. Ischodowa.1*1, 

4.6-1-3 Od 9—5. 

Student unlwersy- laginął P , E S

H J sir, 
tetu Jagiellońskie 1 szpic *'f ?lci»fr* 

go, rutynowany ko- .Muszka* w ° ' 0 c1«-
repetytor udzielana 212 u g<»v Ą\i 
lekcji, Wiadomość:Vza. 
Gdańska 35 m. 7.' 

375 

Kupno i sprzed noazukuję pokoju u-
r meblowanego z 
niekrępującem wej­
ściem przy izraclic-
kiej rodzinie. Ofer­
ty do „Republiki',) 
tub art.-malarz. 

3341 

Do sprzedania: łóż­
ka z materacami 

i nocnymi stolikami 
garderoba lustrzana 
toaleta, kozetka i 
elegancki ' salonik. 
Wiadomość u do­
zorcy od 4—6 Po­
łudniowa M 2, 

423-2 

Hurtowa sprzedaż 
maszym do szy­

cia. Ceny fabryczne 
Perła I Pomorski 
Piotrkowska Nr. 69 
w podwórzu. 

444 15 

Rapelusze damskie 
najnowsze modele 

sprzedam tanio Ma-
jerczykowa Piramo­
wicza 9. 377-2 

Okazyjnie sprzedam 
kilka wełnianych 

sukien damskich 
Najnowsze fasony, 
clegan-kle wykoń­
czenie. Majerczyko-
wa Piramowicza 9. 

37S-2 

L o k a l e . 

Pokól elegancko u-
meblowany z nie-

krępującym wejś­
ciem, dla solidnego 
pana. Przy inteli­
gentnej rodzin'e do 
wynajęcia od zaraz 
sub „Słoneczny". 

267-3 

Do wynajęcia ład­
nie umeblowany 

pokó), Oferty pod 
„Esef". 424 

POKÓJ umeblowa­
ny z oddzielnym 

wejściem przy Inte­
ligentnej rodzinie 
dla solidnej poje­
dyncze) osoby do 
wynajęcia, Wiado­
mość Konstantynów 
,ska 77. m. 6. 435 

Pokó] umeblowany 
duży słoneczny 

do wynajęcia dla 
Inteljgentnegi Izra­
elity. Piotrkowska 
182 m. 15. 427 

N a u k a I w y c h ó w 

P ierwszorzędny ma­
tematyk matu­

rzysta udziela lekcji 
matematyka w ' z a ­
kresie klas 6-IU I 
przygotowuje z ma 
tematyki do matu­
ry. Ceny przystęp­
ne, Oferty do ad­
ministracji powyż­
szego pisma sub. 
„J. 30'. 430-2 

Lekcji udzieta stu­
dent VIII seme 

stru prawa nauczy­
ciel z 4-lctnlą prak­
tyką szkolną, obsol-
went kursów nau­
czycielskich Trau­
gutta t l u p. Le­
wami godz. 6—8 pp. 

18o-3 

posady* 

niemiecki poszuku- P^ f f i ka ' . 2 7 1 

je zajęcia pnpołu- P o d h A P ^ ^ 
dniowego. Oferty "Tvk»'»* 
pod „Pracowita", 1/nchmistrz l ) 0 . 

420 |\ liflkowany » y 
wiec posiuWftstt! 

nypl. profesor (l i-sady B» vi.»d, » 
U cencii essaences lub na w i J . , ) e sK u cencie essaencesiuu e ><t 

commerdales) udzie tamże P rf-YJ„- sat»»" 
la francuskiego kon obstalunki tay. 
wersacjl korespon-wy, wesela d f r t in i * 
denejt etc. Przyj-Oferty do • 
muje od 1—3. u!.stracji . - " . . ' „ . i j i r r ; 
Sw. Anny 21-18. ?od 

419-2 

•tudent politeehni-H^N^ljonego , S ki gdańskiej udzie »] . n 8 ' ° . d l Sl i« i gdańskiej udzie " .'"".""'nosZ"* 
la geometrii wykre- d««W« P°- u 0* 
ślonej podług wy-my. Adres ^« 
kładów prof. Sch l i -w ' " ' * ' 
linga, Zgfoazenla aub » ° 0 ' 
„Studarch" do ad- f f o n t -
minialracji. —» .,«rtrfl 

w cm 
n ł o m , " i ,oUk 

Hauczycieika— w y ­
li chowawczynl ze 
świadectwami I prak t.^OWI P u"" i r»o-
tykfj, pragnie zmie- ^ e m i e c k l e C - » fctf. 

n ć posadę, którą C u s k i e 4 o . P ° ^ e f l f 
zajmuje od sześciu . posady. "*bW* 
mu katolickim d o . . , 
jednego lub dwojga 
dzieci od 7 do 14 
lat Przygotowu ę V°{«r

 e t n i , 
externów do * red - • " " ^ . „ „ K u j e f j , 
nich zakładów n s u - W f t f c " . g o 
kowych. .Język i : { J j y ^ . j j 

ra"' 

a?(l — no-, *ł v J . 
polski, niemiecki 

rosyjski 
się na wyjazd— po-j s 1 ^ / 
żądane na wieś Of.]"1** 
proszę składać do 
admin. .Republiki* 
sub „Nauczycletka-
wychowawczyni". 

|jrunt 
niemieckiego po­

czątki, literatura, 
konwersacja. Cena] 
przystępna. I 
ska 22, fronł. 1 p.i tanio. 
mieszk. 4, od 2 - 4 | u dozorcy 

P'g j j j ed ! " 

DrOnilfTOrałn FonilhllU" w r 8 z 2 ' lukrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
NCuUllSCiC S„flBjJhIJIIul ma-: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie Zamiejcowa 
— , ,. 5 z ł - 20 gr. miesięcznie.-Zagranicą 7 zł, 20 mleslęczn. 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 
epublika" I „Express Wieczorny" łącznie z Odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

O r r U r ^ n n l n • 2WYCZM^Z: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt): W TBKbC - « V u p » l t 
y i O S Z c r l i a . mil. (na st.onie4szoalty). N 2 : « D L D 3 l 1 ^AOgSLASlJ 30 gr. za wiersz mil. r t « ^ 1 0 3 pr 

u l i? ... , a,iL ma..., Zaręczynowe i zaślub, no tekście 10 złoty. Zainielscowe o i ł proc. ^a jranicsne . 3 t c 50 
" tr.iiitlIR\Nli nractf Ser. NSIra" drożej. Za l e r m i n . i * / druK ogłoszeń adnm, nia oJpa#uJa Droone U gr. 

Za wydewnlctwo .Republika* BP. t ogr, odp.t Merjan Nusbaum Otaszeutk C-clonkem .Republiki", Piotrkowske 49 . -T ło«n la , Piotrkowska 13.—Redaktor odp. J d « f Burm* 0 
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